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Kraraarstwo ideą słowiańską.
~W noworocznym numerze praskie „Naro- 

Ćni Listy" zamieszczają artykuł p. t. „Ce- 
sky naród a  Slovanstwo“, w którym Dr Kra­
marz omawia obszernie pogrzebaną ideę 
pansławizmu i jej stosunek do poszczegól­
nych narodów słowiańskich.

Sprawa słowiańska — pisze Dr Kra­
marz — nigdy nie znajdowała się w tak po­
żałowania godnym stanie, jak po wojnie, w 
której zwyciężono Niemcy. Rosyę zdepta­
no i znuraano w krwi własnych synów. Wol­
na P o l s k a  swym imperyal izmem przygo­
towuje podłoże dla rosyjsko-niemieckiej 
roakcyl Jugosłowian pochłania sprawa do­
stępu do morza a Bułgarzy swą polityką wy­
kopali przepaść między sobą a Serbami 
U nas, biedni Rosyanie są chłodno przyjmo­
wani przez tych, dla których nikt nie był 
zanadto gorliwym Słowianinem póki byka 
potężna Rosya. Zato dają się u nas słyszeć 
głosy, domagające zbliżenia się do Niemiec, 
Berlina i Wiednia.

„Nikt sobie nie może wyobrazić — pisze 
dalej Dr Kramarz — jak boleśnie godzą w 
Rosyan wieści o ocliłodnieciu stosunków cze- 
Rko-rosyjskich. Ci, którzy propagują ukraiń­
ską niepodległość, muszą wiedzieć, że tego 
0,1 n'śrdy nie zapomni, ani nie przeba-

Nie przebaczy Niemcom, którzy wspól- 
■» .} ,  P o l a k a m i  stworzyli politykę 
Ukraińską, jako śmiertelny grot, wymiorzo- 
by przeciwko Rosyi. Popieranie Petlury 
przez Polaków przyjęli Bosyanie jako p o 1- 
®jk i e u r.o s z c z e n i-a do Litwy, Białej Ru- 

i Wołynia. Z P o l a k a m i  Rosyanie nie 
zgodzą się nigdy, jak nie mogą się zgodzić 
dwaj rywale.

Ale w tejsamej niebolszewicldej, wolnej 
Ppyyi, nigdy nie zapomni się o tcm, czego 
dokonali czescy żołnierze pod Uralem. Oze- 

nie zapomną zaś, jaką rolę odegrali w 
ich Tiarodzie Rosyanie w ciężkim okresie 
niewoli. Nie wolno w Czechach zamykać 
oezu na to, że przyszłe konjunktury polity­
czne zmuszą republikę do oparcia się o Ro­
sję .

W -połrtyee europejskiej coraz to bardziej 
cynkuje przekonanie myśl, że jedynem zabez­
pieczeniem wobec możliwości rowanżu ze 
strony Niemiec jest wielka i silna Rosy a.

Mimo wszelkich knowań aocyalno-dcmo- 
kratycznej międzynarodówki przekonanie to 
istnieje w Czechach. Prorocy „władzy pro- 
iota.iyatu" nie zdołali zachwiać naszą tra- 
oycr.iRą miłością do idei słowiańskiej i do 
Rosyi.

Chcemy ufać i wierzyć, żc czeski naród 
zaufania Rosyi nie zawiedzie. Nikt 3 ię nie 
'znajdzie, ktoby zrzekał się swego słowiań­
skiego ideału i swej miłości do Rosyi dla­
tego, że naród rosyjski jest nieszczęśliwy 
i opuszczony, a Czechy już wolne, a więc 
fu sofii skie tendeneye potrzebne są jodynie 

. ugruntowania swej ekspnitz.yi liandio- 
i przemysłowej na tak zyskownym te­

renie zbvtu, jakim jest Rosja, 
tóaś wielka i potężna Rosya nie zapomni 

n i.d y  o swych przyjaciołach z tych cza­
pom, które były okresem jej największego 
nieszczęścia. Któż nie widzi, że wszystko, 
co zdziałały dla Rosyi czeskie legio, to 
dla wszystkich Rosyan bidzie świetlanem 
wspomnieniem z czasów n aj ci om n 5 ejeze j do­
by, a umiłowaniem naszom i dumą, gdy na­
ród czesld sta! sio wolnym i niepodległym, 

nieszczęściu się poznaje ‘przyjaciół! 
óe w Czechach miłość do Rosyi zmniej­

szyła się, jest to winą grubego niateryali- 
Zluu, który jednak nie zdoła stłumić ideal- 
nei łfadycyj naszego odrodzenia się, naszc- 
P? przedwojennego życia politycznego i cięż­
kich lat światowej walki. — 'Żaden Czech 
K*6 ^^!0TnT1b wiara, w silną i potężną Ro- 
Hadzie ą ^  n’e£° (fwiazćlą gorejącą i jego

Wyswobodzone z niewoli słowiańskie na-
7 ,c n '°  tylko w zgodzie, ale i wwspólności ideałów" i

PnT^-6 *™l?Só'v r>T Kramarza pod adresem 
Kosy,. Nic mamy bynajmniej zamiaru pod- 1 

py_wac jego wiary w odrodzenie się wiel- 
w i  1 ^ ° ^ ne.i Rbsyi, ani przekonywać hy- 

n prezydenta czeskich ministrów, że Rc- 
je8t w nie kyla nigdy ostoją Słowian i 

P°r^ Zachodu w walce z niemieckim 
imperializmem. Stosunek Rosyi do idei sło­
wiańskiej wyrażał sio w stulctnieiu Rumie­

niu wraz z Niemcami każdej wolniejszej pol­
skiej myśli, w morzu krwi, w której utopio­
no polskie powstania, w carskich ukazach 
i Apuchtinowskich „reformach" szkolnych. 
My wiemy, co sądzić o roli Rosyi, jako 
obrończyni uciśnionych.

Że na. zachodzie poddano stosunek Fran- 
cyi i Anglii do państwa byłego cara wszech­
stronnej bardzo krytyce — o tein miał Dr 
Kramarz sposobność dowiedzenia się z osta­
tniej mowy p. Clemenceau, który z francu­
ską otwartością stwierdził fakt, że Rosya 
rzetelnym sojusznikiem koalicyi nie była 
nigdy.

Ale w jaki sposób godzi Dr Kramarz ów 
wylew serdecznego dla Rosyi uczucia te  
sprawą tak jawnego popierania ruchu ukraiń­
skiego we Wschodniej Galicyi, to jest rze­
czywiści e trudną do rozwiązania zagadką.

Jeżeli przyszła „wielka, i potężna" Rosya 
tna naprawdę niezapoinnieć Polakom stwo­
rzenia. Ukrainy, jako polsko-niemieckiej kon- 
eepeyi politycznej (! f) — to dla tych sta­
rych, w złej i dobrej doli wypróbowanych 
przyjaciół, będzie o wiele cięższym proble­
mem przekreślenie całej akcyi czeskiej, ma­
jącej na celu popieranie wszelkimi środkami 
ukraińskiej awantury w czasie walk w Ga­
licyi Wschodniej.

Przecież Dr Kramarz jest s  pewnością 
doskonale poinformowany o owych forma- 
cyaeh ukraińskich, które rozlokowane są na 
Rusi Węgierskiej koło Ungwaru ł w pobli­
żu dróg, wiodących do Galicyi Wschodniej.

Czy były premier czeski nie wie nic c owej 
nocie ezcsko-iłowackiej republiki, domaga­
jącej rio przetrausporto-wania 70.000 Rusi­
nów galicyjskich, pozostających dotąd w 
obozach jeńców we Włoszech, do Czoch, by 
z tego matcryćłu utworzyć armię, przezna­
czoną do walki o Galicyę Wschodnią z Pol- 
aką‘r

Jak  wygląda czeskie apostolstwo słowiań­
skie o tem świadczy tragedya Słowaozy- 
zny, wynaradawianej Iście prusldemi meto­
dami i zmuszonej szukać pomocy u tnieiuu- 
widzonych Madziarów, o tem świadczy nasz 
,"śląck Cieszyński.

W chwili, gdy w walce s  tem bolszewł- 
zmem, który, według słów Dr Kramarza, 
„w potokach krwi spławił bratnią Rosyę“ — 
padał kwiat naszej młodzieży, gdy na dwóch 
przeciwległych frontach gorzały kresy Rze­
czypospolitej. wówczas wojska czeskie z  ba­
gnetem w ręku szły likwidować sprawę cie­
szyńską.

Idea słowiańska n a p r a w i  ę nie przed­
stawiała się nigdy smutniej, jak dzisiaj. Mo­
żna o niej powiedzieć, że w obecnej chwili 
nie istnieio zupełnie. Zmarła ona, wśród 
walk pod Roguminom, Cieszynem i Skoczo­
wem; zmartwychwstanie jej jest możliwem 
dopiero wówczas, gdy swoją psychikę naro­
dową przebadają Czesi od podstaw,

I jeszcze jedno. Ze silna i potężna Rosya 
będzie naprawdę sojusznikiem Czech, że 
korytarz czesko-rosyjski jest najważniejszem 
zagadnieniem wielojęzycznej republiki cze­
skiej — o tcm w Czechach z pewnością nikt 
nie wątpi;

Alo, żo ze starego kramu polityki Dr Krar 
marza idea panshiwistyczna może być uwa­
żaną nad Wełtawą, za mydlenie oczu opinii 
europejskiej słowiańskim sentymentalizmem, 
to również fakt.

Sielankowym Wywodom Dr Kramarza 
*> „zgodnein współżyciu wszystkich ludów 
słowiańskich" wtóruje świst pociągu, któ­
rym kanclerz niemieckiej Austryi wraz z li­
cznym sztabem doradców i referentów udaje 
się do nsdwcłtawritiej stolicy. Realna, myśl, 
żo republika sudecka, nie będąca bynajmniej 
w przyjacielskich stosunkach z Polską, znaj­
dująca się na stopie prawic wojennej z Wę­
grami, gnębiona niepokojami wewnętrzny­
mi, licząca wśród Bwych obywateli blisko 
fetory miliony Niemców, musi szukać na­
turalnego oparcia o Niemcy, zaczyna w Pra­
dze brać górę nad słowiańskiem bałamu- 
ctwein. I rzeczywiście, Dr Kramarz ma zu­
pełną racyę mówiąc o wiedeńsko-berlińskich 
orycntacyaeb, nurtujących w czeskiej repu­
blice.

Pod opiekuńczom skrzydłem euteuty wy­
rosłe c.zesko-słowackic państwo sposobi się 
do odegrania przy sprzyjających okoliczno
ściao.h roli Bułgaryi. Tad. K.

Chaos ukraiński.
Pain,.k chaos. Przed nadcho-

bolszewikami uchodzą tysiące, u  - cmhająe «a  TOohód p -j / n ‘
n a T a m o -

u?0 0 . Jednocześnie tysiące cofają
z anute ochotniczą ku południowi

mać i ma nadzieję mimo wszystko do maja 
owładnąć — Moskwą. Zobaczymy, o i e  
wypadki odpowiadać będą jego optymiz­
mowi.

Tymczasem w Kijowie niektórzy mini­
strowie Petlury doszM do porozumienia z 
R a k o w s k i m .  Mazepa i Tkaczenko, da­
wni współpracownicy Petlury, a jeszcae da­
wniej Hni0 zewskiego i Wiamicaenid, porożu 
miowszy się z bolszewikami, sprowadairją 
Winniczenikę ze Szwajcaryl Witmiiczenk© da 
wniej kokietował bołszewików, a nawet, 
już za Skoropadskiego, wycofał stwą satu 
kę dramatyczną, osnutą na tłe pierwszych 
rzędów sowieckich w Kijowi©.

Galicyjdkie oddziały pod wodzą „Ukraiń­
ców" takich, jak Wolff, Krause i Mykietika, 
ś!cu])iły mę w okolicach Chmielnika. Ich 
sprawami polityczaemi kieruje b. posei ga­
licyjski M a k u c h ,  jeden z ministrów „za- 
ckodnio-ufkraińskiełj" repoMSka. Ojjanowaii 
oni W i n n i e ę, mają zatem własną repu­
blikę i czekają dalazego roziwtoju wypadków.

Jak  donosi „Garaeiia Warszawslca1, me 
zasypia sprawy S t o r o p a d s k r j ,  który 
ze Sztokholmu pnzyjochał do Swrajcaryi i 
tam — 'osjganizujc jeszcze jedem> nząd' ukra- 
iiiski, widocznie uważając Obecny moment 
za kćrzyatmy dla wiyaunęcia swej oaobiBto- 
ści i swej koncepcyi federacyjnej.

W okolicach J e k a t e r y n o s ł a w i a  
istnieje inma republika, bandyty M a c h  n y , 
który został wsparty reszśkami wojsk petlu- 
rowskich, umie wytworzyć sobie modus vi- 
vemdi z boteewikiuni i podchodzi nawot za- 
gm am i pod Odessę.

Nakoiiiee emigraeya ukraiA-fca w War­
szawie, eJrąd Petkwa wyjechał „na front", 
przygotowuje, nowy rzajd’ z Andrzejem L e- 
w i c k  i m. jaJ<o" premierem i min. spraw za­
granicznych, M a r g o l i n e m ,  jolko mini­
strem skarbu, P r o k o p o w i c z e m  — ©- 
światy, M e dl w1 e c k i m — worjny i t. d.

Przcciwko porozumieniu tego cthcmi poJo- 
nofilskiego wysfcępują Ukraińcy galicyjscy, 
a  jeden z nicłi, dir, W ytiyckij na posłucha­
nia u Naczelnika państwa, miał protesto­
wać pmzeci-wko ukSodom z Lewickim

Nowo pismo rudkie „Prawda" charaktery­
zuje forma,cye wojskowe P e t ł n r y  temi 
słowy: Pożał się Boże, ©o t»  była za armia! 
Poznaliśmy ją  doibra© w Galicyi aa ukraiń­
skiego rządu. Zamiast pomocy, wnieśli oni 
rozkład. niepopłuszcńBtwio, demoraliaacyę. 
Pod raadem Petłuiry żołniemz rm ki z Gali- 
eyi nie miał co jeść, w co ubrać się, m© by­
ło lekarstw, a  ityfuis rzucS się w jego szere­
gi. Nie b rio  lekarzy, a nawet bialk było 
miejsc, gdizio złożyćby można chorych. Dia
trawionych gorączką żołnierzy na tej uro­
dzajnej Ukrainie, nie było ani źdźbła słomy. 
Wojskowa inte.ndantnra zawiodła zupełnie. 
Pr.wowali w niej socyaliści, którzy dbali 
tylko o siebie.

K i j ó w  miał się lak wyludnić, że za la ło  
w nim ledwo 250,000 miesizkauców. Bolsze­
wicy przeciw BcnikLnowi ściągnęli około 
10 bi-ygad świeżych, tak, że operuje prze­
ciw niemu około 30 dywizyi i tą suprema^ 
cyą mas żołnierskich ralcży tłomaczye prze­
wagę armii sowieckiej. Denikm jednak niejżyoia g o 6 p  d a r  c. z e g  o. Ma stałe rosnącą 
traci nadziei, że uda mu się napór potworzy- {der o i  y  z n ę. Ma po roku p o ł o ż ę  n ie  pie-

Komu służą?ir
Pamiętamy wsizyscy te gromy obu.itzenia, 

jakie „ Na p r z ó d i  cała pram soeyaJistyczna 
ciskała na. stromnielwa narodowe w czasie 
'lafcuzdu czeskiego na Śląsk Cieszyński.

IPcd adresem pa.ry.^kiej ddl©gacyi kongre­
sowej sł:ui,o prawdziwie socyaiisty.c.zjio epi­
tety — a  gdy delegacya musiała, jalc wia­
domo, pr/.yjąć podykownry jej przez Radę 
najwyższą rozejm z czesiLą Republiką^ 
o c l i . ! t a n  pdkój mianem „nowej Taa- 
gowiey".

Wyrazy „zdrada kraju", „zaprzedanie 
Ś1 iiska" i t. d. nie schodziły z ust tych gx>- 

ych obrońców zachodnich grani© Itze- 
czjtpocpolitcj i ludu śląskiego. Ze spciawy 
cieszyńskiej zrobiono taran, mający na ce­
lu rozbicie ,mądu „reakcyjnych nacyonaLi- 
stów‘:.

Jak  obecnie służy sprawie śląskiej aocya- 
15styczna. pmz6P, — o tem najlepp'z,wb mfiw- 
macyi udzielić może ,3foravsko-Sle^k:y Den­
nik" z 7 b. m. — który streszcza ..złote ray- 
śłi" noworocznego ari.ykuhi krakowskiego 
ooganu polskiej party5 socyalistyoznej.

W artykule p. t. „Co ina Pobiko v novem 
noce?", pisze „Morav8ko-Slesky Dennik", 
powołując się m  wyżej wzmiankowany ar­
tykuł „Ńaprzodlu", i przytaczając B niego 
naefępii.jąoo usitępy:

■W P o 1 e c e w ciągu trzynastu; miesięcy 
niepodległości; oprócz armii., n i e  z b u d o ­
w a n o  n i c z e g o .  Dotąd Polska n i e  m a  
k o u s t  y  t u c y 5. Dotąd PoMka nie ma zor­
ganizowanej a d m i n i s t r a c j i .  Dotąd 
Polska n i e m a  uporządkowanej s k  a rb o- 
w o ś e i. A to, co ma Polska — to świade­
ctwo u b ó s t w a  m o r a l n e g o .  Polaka 
ma S e j m  a n a l f a b e t ó w .  Polska ma 
r z ą d  n i e u k ó w  i dyletantów. Polska ma 
niesłychanie w y b u j a ł e  ł a p o w n i c t w o .  
Polska ma r o z w i e l m o ż n i o n e  p a e -  
k a r s t w  o. Ma z a b i j  a j ą  c y  z a s t ó j

mai b e z n a d z i e j n e ,  grożące M a  chwi­
la zupełną r u i n ą  i b a n k r u c t w e m .

Jakiego rodzaju, wrażeni© może wywrzeć 
ten dosłownie cytowany artykuł polskiej ga 
zeity w obszarze plebiscytowym na Śląsku 
Cieszyńskim — nie trudno się domyśleć i 
jaką radość wywołuje każda teka patryoty- 
cana emuineyacya w Gzechp.ch, którzy mogą 
się powołać w awem aakahwaniu Polaków 
na głosy prasy polskiej, o tem mówić nie po­
trzeba,

W artykule „Oui bono", zamieszczonym 
w „Głosie Narodu" cytowaliśmy cały szereg 
gazet czeskich i niemieckich, zamieszczają­
cych doełowne pmzckjady artykułów ró­
żnych polsfcict dzienników, malujących ze­
wnętrzne i wewnętrzne położeni© Rzeczypo­
spolitej — w maj czarniejszych i zupełnie a 
rzeczywistością niezgodnych barwach. Do 
tej długiej listy przyłącza się — nie po raz 
pierwszy zresztą — również noworoczny; 
, ̂ Naprzód!".

Korona a marka.
Warszawa. (Telefonem). Nad Sprawą Wa 

lutową obradowała wczoraj przez cały dzień 
z przerwą obiadową komisya skarbowo- 
budżetowa. Min. skarbu G r  a  b  s k  i w ob­
szernym wywodzie bronił proponowanej 
przez siebie relacji 70 mk za 100 K i udo­
wadniał. iż ustalenie relacyi na korzyść ko­
rony odbiłoby się fatalnie na skarbie pań­
stwa, a  także ua ludności, która musiałaby 
później ponieść koszta, tego zanząuzenia.

Po wyjaśnieniach min. Grabskiego rozwi­
nęła się żywa dysktisya, która wykazała, 
że naogół panuje niekorzystny nastrój dla 
dążeń kompromisowych, z  jakiem i wystąpi- 
ii na obradach związkowych posłowde mało­
polscy. Ponadto dyskusja  wykazała, że w 
poazczerólnych klubach niema jednolitości 
peg?ądów w sprawi© rolacyi walu 1.owej.

Najbardziej zrgoirziałjrm obrońcą wysokie­
go Irursu korony był pos. L o e w e n S t e i n  
oraz. ludowy vpos. B u z ę  k  Przeciwko temu 
kursowi przemawiali kidosrcy e  Królestwa. 
Jedno z  cajooirzejszyoh puzemówień prze­
ciwko propozycjom po-łów gałicyjskicb 
wygłosR pos. R z ą d ,  któsy przestrzegał 
przed zbyt pochopnem ustanawianiem wy­
sokiej relacyi koron, gdyż państwo polskie 
nie wie, jaika ilość koron znajduje eće w 
oibócjgu na jego terytoryium, a wskutek tego 
ustalenie zbyt wysokiej relacyi może pocią­
gnąć za robą wielkie straty  dla państwa, 
konieczność aaciągnięcia nowej pożyczM i 
obciążenie podatkami ludności. Pos. Rząd 
oświadczył się za wysokością relacji, pro­
ponowanej proetz ministra, P. M i e d z y  ń 
s k i ,  poseł wiePciOtpolski b N. Oitz. Klubu 
Robotnfevzągo, twierdził, że WioJkopol^Ira 
dała Polsce 6 milionów morek w złocie i 
22 miliony w srebrze, a. to  wszystko al pad. 
W WielkopoLsee zrównano matkę polską z 
niemiecką i złożono chętnie tę ofiarę na oł­
tarzu Ojczyzny. Pos, Micdzyiiski wyraził 
zdumienie, że posłowie majŁopcŁsoy nie dhcą 
złożyć Polsce tej usługi, w konkluzjo zaś 
w ojego ptóejr.ówlonfa postawił wnźoselc, 
aby podstawą relacyi był stosunek f>Ó 
tuk. — 100 K., a  nie 70 mk., jak  proponuje 
minitetcr skin dni.

Po tem przeiuówiemiu odroczono sesjTę 
do godz. 5 po poł., poczcm obraziłowano dniej 
do późnej pory. Jak  się sprawa ukształtuje 
i czy rozstrzygnięcie nastąpi Już dzisiaj, ery 
dopiero we wtorek, dotychczas .jeszcze nie- 
windomo. Zdaje się, że za wyż&zą rełacyą 
marki oświadczy się większość komisyŁ

Poważny zatarg polityczny.
Warszawa. (Telefonem). Obra/Ty komisyi 

skarlx>wo-buidżetowej Łakończyły się o po­
dwinie wpół dx> 10 wieczorem. Rezultatu de- 
fimtywnes© nie osiągnięto, jedynie dysku 
sy.a zcci.ihł wyczerpast, a głosowani© r"»d 
wnioskami odbędizie się w poniedziałek. Są 
trzy wml ski: 1) wniosek p n l  )\v M a • cp o 1- 

i c i, aby relaeyę us tac owi i w stosunku 
85 :100. iU tym wuiotideiii oświadczają się. 
wszyscy posłowie małopolscy, bez różnicy 
przekonań politycznych, między nimi także 
nar. dem. dh A d a m  i G ł ą b i ń s k i; 2) 
wniosek posi. Micdw-yńskiego (N. Ch. K. R.)

z relaeyę 60:100 , k tóry to wniosek popia 
rają Nar. Zjednoczenie lud. i Ołirześc, KMb 
robotną 3) wmiosek min. skarbu z re lacją  
70 :100, popierany przoz resztę posłów.

W  terminie do poniedziałku będą jeszazo 
piTOwsui&ono rokowania, aby dopirowa<l.ići 
do komp-romfea. Ja k  słychać, posłowie ma­
łopolscy byliby skłonni do kompromisu na 
podstawie relacyi 80 :109 , natomiaiafc zwo­
lennicy relacyi 60 :100  nic chcą o ugcJajg 
słyszeć. Gała sprawa zaczyna pi®j:biera6 
bardzo poważny obrót, który groza daleki­
mi konsekwencjami politycznym;. Grozi o- 
becnie przeniesienie zatargu walutowego na 
plenum Izby, gdyż widoki kompromisu są 
bardzo małe. Odbędzie się więc rnozoliep gło- 
sowanie w Sejmie.

Zatai-g ten nia daleko sięgające konso- 
kweneye, zarówno dla gabinetu, jak  i dla 
losu większości sejmowej. W kuloarach ohle- 
ga pogłoska, że gdyby zwolennicy marek 
przegłosowali posłów małopolskich, z gabi­
netu ustąpią przedstawiciele ludowców. Mo­
żliwym jest także rozłam w Jonie samej więk­
szości sejmowej. Charakterystyczne^ pod 
tym względem jest oświadczenie pos. W ita­
sa, złożone w komisyi budżetowej„ który w 
mowie swej powiedział, że zwolennicy ma­
rek mogą przegłosować wniosek małopolski. 
ale posłowie małopolscy wy ciągną z tego 
konsekweneye polityczne.

Sprawa, walutowa zakreśla wobec lego 
szerokie kręg: i przeradza się w  walkę polity­
czną. Chatókterysłyczaym jest dla nastroju 
wniosek, rozwalany bardzo poważnie w ko­

liach posłów małopolskich, aby na wypndeli 
]jrzcgłosowania wystąpić z wnioskiem urJe- 
zaieźnlenia finansowego Małopolski, podo­
bnie jak ma Poznańskie.

W czasie obrad komisyi zaszedł ciekawy 
incydent między p. S t e i n !i ? u s c m a  mi­
nistrem G r a b s k i m .  Pos. Steinhaus w  m i­
mowie * ministrem oświadczył, że wśród 
ludności Malojfolski panuje przehor.aaic ż*1 
minister odnosi się ze specyalirą ankmn ją  
do Galicyi, czemu miał dać wyraz jesz.cze w 
Paryżu podczas swojej tamżo działalrościj 
gdzie oświadczył, że należy Galicyę ukarać 
za Legiony. Min. Grabski zaprzeczył temu.

Z dyskusji na wicczomem posiedzeniu ko­
misyi podkreślić należy mowę pos. L o e ­
w e n  S t e i n  a. który bronił wniosku Mało­
polski. Podnosił, żc marka dopiero przez 
uchwałę Sejmu otrzyma wartość tymczas > 
woj mopf<y polskiej. Stawiane przez Króle­
stwo i P<*-nańskie żądanie obniżenia warto­
ści korony jest łatwe do przeprowa3z«nia. 
ale to r.ie rozwiąże problemu, gdyż nie pod­
niesie wartości i zagranicznego kursu mar­
la polskiej. A to decyduje w tym wypadku. 
Przeprowadzenie obecnej relacyi między mar­
ką a  koroną jest początkiem ustosunkowa­
nia wartości korony galicyjskiej do przy­
szłej monety polskiej. W dalszym ciągu mó­
wca zbijał twierdzenie, jakoby się w ten spo­
sób chciało ukarać spekulantów'. Cl bowk ui 
zyski swojo lokują obecnio najchętaioj w ni> - 
ruiehomośoiach i walorach. W ten sposób 
krzywdzące ustalenie kursu nie dotknie zu­
pełnie spekulantów wojennych, ale szerokie 
warstwy ludności.

Ratyfikacja pokoju w Paryżu.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kwreap. podaje za 

Ag. Hawstsa r. Paryża: Uroczystość podpisa­
nia protokołu, na mocy ktarego ukończony 
będzie sutn zawieszenia bmoui i wymiana ra ­
ty fikacyi, k tóra ustanoiyi atem pokojowy 
między państwami koalicyjnemi a  Niemcar 
mi, sfcladać się będzie z dwu częśici Naj­
pierw pnzedstawiciele pięciu mocaratw zbio­
rą się w ministerstwie spraw zagraniczny cii, 
poczem bar. Leitjncr i von Simson będą za­
proszeni do podpisania protokołu z 1 lis tona 
da 1919 imieniem Niemiec i otrzymają pi­
smo od Clemenceau, w którem państwa kos 
licyjne zobowiązują się do zniżenia ilości 
materyału morskiego, wymaganego za zni­
szczenie floty w Scapa Flow. Druga część 
uroczystości odbędzie się zaraz potem w sa­

li zegarowej. Trzynaście państw, które ra­
tyfikowały trak tat w We realni, będą tai re- 
proacmilowane, każdo przez jednego delega­
ta, a mianowicie: Prancya przez Gleraouee- 
au, Anglia przez Uoydo, Geo^gea, W łseby 
praez Nittiego i t. d. Tu będzie sp ise jr  pro­
tokół, który w swej istotnej części Wdzie 
brzmiał następująco: „Protokół o fł*4euiu 
dokumentów ratyfikacyjnych traktatu  po­
kojowego, zawartego w Wersalu d n a  2< 
czerwca 1919 pomiędzy (tiu naotępaje lista 
26 sprzymierzonych pańalw), z jednej stro­
ny, a  Niemcami z drugiej strony, tadaież 
następujących aktów: protokołu padpiacna- 
go tego samego dnia przoz te same państwu 
i układni z tego samego dnia między Stena­
mi ZkdnocionTmi. Pchria. Ausrlia. H rantra
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prowni-
złożenia. 
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■'Jem za- 
l> e -

a  Niemcami w sprawce o ' » ,l'n '3  
cvi na&rcAskicj. P m  s tw o ro  do 
£oknu*wmtów ratyfikacyjnych i do 
ich raądowi RcpaMi-ki francusk ej 
el»o-.viuiia ich w archiwom4*. — P ro lo g i 
tl/ie wydrukowany na pergiunkr-e. palnomo- 
CJiicy nnrcsaczą na nim iwoie pieczęcie i 
podpisy. Ta wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych sprowadzi natychmiastowe podjęcie 
''o^eiśfkńw dyplomatycznveh między s-przy- 
1 Jwaeńcfum a Niemcami. Prawdopodobnie 
brdode bn.ron Lersno-r desygnowany na char­
ge dhtffai res i przeniesie się do ambasady 
przjF rne de T ille, nastepnotro dnia odjedzie 
«te MarerJly, jako chtunre d‘affa»res do Ber­
lina. DoJsrćm «ikrtkiom będzie natychmia­
stowe odetkanie do domu jeńców niomie- 
el :eh. Aby wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych mogtn w soboto nnscapić. musiała 
komisyit technioma pod kierownictwem Te­
rraria i Pin*sona pracować do godz. 4 rano. 
"Wszystkie kweetye administracyjne, które 
poz-oafti-ią w związku z wejściem w życie 
tndrfało polcoioweyo. zostały już n reguł owa 
ne. TeeKoic.z.ni raeozorna.wcy państw koaii- 
( yinyeJi 7.b’eraia sio po południu, aby roz- 
wsźvć sprawo wydania- winnych Niemców.

Pńfyż. P. A. T. As. TTarasa. Na (TzWej- 
s"oj .uroczystości ratyfikncyi wersalskiego 
tra-ktasłw poikokwregro nie będa wygłaszane 
żadna in<vwv. ^a.r. b e r s n e r  nie otrzymał 
ie-TOze zawiadomienia, że będzie zastępo­
we.] N’emcy w Paryżu. W pewnych kotach 
sryb/a. że wrojemne zasteo-two w Paryżu i 
Perlieie będzie ustalone d ora ero po wielu 
miesfaeafth. Lord kanclerz B i r k e n h e a d  
i sz.c-f dehęęacrd wojskowej T g n a e o odbyli 
po pokrdrFp krrferene-yę co do wydania ofi­
cerów m cm i .*r kich. w STOzeffólnoóci co do 
postawienia, b. cesarza i b. następcy t-ronu 
luctrHPpJripwo w śtan oskarżenia, jalkotoż co 
do odTmwń-dnich śro.j/ków eelem uzyskania 
ich" Y/wdanra.

PćWwSt P. A. T. Ag. Hswasa. Lloyd Geor­
gio. Nirtf i OlentRnopaa mieli wczoraj pies-w- 
sza. konfeerncyę. Z weiściera w życie trakta­
tu ordrpjowc.gr). a wjpc w niedzielę, będą 
pod?'-'tę stosunki dyplom atyczne z Niem­
cowi.

POKÓJ OD 17 STYCZNIA.
W?edetV. P. A. T. Biuro koreap. podaje z 

Berlina, za Ag. Haraso, że o Se drzlrdaj na- 
stąpi rwdprsairie protokołu prae® Niemców, 
moc prawna pokoju następ! dnia 17 b. m.

K oalieya  odm aw ia.
Berfta. P. A. T. „Lokol&mzeiger** pfezse: 

Nowa. nota ententy niweczy wszelkie na­
dzieje oo do obszarów prowineyi wscho- 
dniełr. Wiadomo, że druta 24 października 
rokat ub. wad niemiecki wystał <Jo Rady 
nręwyżsacj notę. w której prosił o rozszettne- 
nl»- apsaiw międzynarodowej komisyi dla u- 
śtaJess* granie polako-niemiecJnch i ewen­
tualnie o upoważnienie bryj komisy! do czy­
nienia pewnych zmian granic wytyczonych 
trdctatui pokojowym. Dopiano Simson spra 
rwę tfppprHSKy! w Paryżu i w odpowiedzi na 
jego krok nadeszła nota ententy dnia 6 sfcy- 
twstkt, zawiadain? aj ąca. że peopozyc.ya nio- 
iuiwe&a- jako przeciwna traktato>vi weraai- 
eldemtE, nie może być przyjęta. Nota zairwa- 
72, że kosimy?, musi obstawać paizy ścisłem 
detezyasaiiur 
WPgOt

i dumskie są notowane najwyżej. TTraędni- 
, '.roni wypłaca się pensye w kiorenkac-h. Bar- 
1 dzo wysoko stoi inaika polaka, aJe polskie 
?fciy hniwHowe nie umiały dotychczajs wy- 
zy.-jkc.ij tej korzystnej koniunktury. Dotąd 
n, p. nie ma handel polski swego praedsta- 
wieielatwa on terenie łotewpidnu

Gharaktorystyczny epizod zdarzył się w 
Dźwińsku po zajęciu tego miasta przez woj­
ska polskie. Zjawiły się tam mianowicie, jak 
donoszą pisma warszawekie, trzy kompanie 
piechoty litewskiej, wysłane na gwałt przez 
Litwinów, aby zamanifestować, że i oni po­
magali przy zdobywaniu twierdzy. Wszela­
ko najstarszy rangą oficer połaki poradził 
tym niedoszłym bohaterom, by czempirędzej 
wycofali się za linię demankacyjną, co na­
stąpiło natychmiast.

warunków traktatu pokojo-

ca  -j Ó

Tęsknota.
/frffflh/m dcrł tycie całe oddać za ta, 

m-Aciły te ctarawne chirile 
jatagah tamyileń  — słońca, słońca tyle! 
irtapobaiaFty szmat nieba nad chatę l.„

r«*ę DÓj&ć ppzcz złoty łan w  upalne lała, 
a jeśii tfłocuę -tmaiorty schylę,
It  niech rai darzą chłód srebrne motyle, 
zfaób. ca pod wierzbą szemrze rosochatą_

r3*r pópść daleko.. gdzie pszczoły dzwoniąca
po rwe»tcońeznnej unoszą się łące,
kęśtp w ia tr  pucha mlecznego nie :itnia~.

Cbsę się zasłuchać w te gwarnotć tajemną 
i Udry odtąd rrte me było zem/ią, 
akrom najmiększej łoskt — zapomnienia.„

A n to n i W a ś k o w s k i .

Po zdobyciu Dźwińska.
P»8 N4«uł z i n ł  k  o w s  k i ,  który zetknął 

się w  przetutawłciełaini misyi wojskowej ło­
tewskiej w Wilnie, zamieszcza w daienni- 
i.,oh wcirszawsildch następujące relaeye o 
obecnym stounnku Lotiwy do Polski:

Zarówno wśród łotewskich sfer rządo­
wy ab, jadc i wśród społoozeastwa łotewrskie- 
pu pawtrja:-ogromna radość z powodu zajęcia 
IlżwióiSca. Sfery łotewskie noszą się z za­
wiasem utworzenia związku państw półno­
cnych, składającego się z Fin land yi, Estonii. 
Łotwy; ewentualnie i Litwy. Blok ten powi- 
r.Ienaaaę. oprzeć o Polskę pod względem mi- 
li‘;«wyra i gospodarczym. Obecnie rząd ło- 
te u t id  pozosbaje w najściślejszym koutakeie 
niilrfeasnym z czyrrarlauri wojskowymi. Po- 
m.ię*&r- noczelnemi dw ództw am i wojsk pel 
skiefe i łotewistiełr, jak  również repTezenta- 
cyafiR zagrańicmeaii obu paristiw toczy się 
żyw* wymiana myśłi.

Sł*»«o(ki gospodarcze na Łotwie nie praod 
stawiają* się  korzysemie. Kraj został wyni-

0 0  WYDAWNICTWA.
Z dniem 1 stycznia 1920 r. obowiązuje 

nowy cennik drukarski, zawierający bardzo 
wielkie, bo 90% wynoszące pod w iszen ie  
plac person alu drukarń w Małopolsce.

Równocześnie ceny papieru rotacyjnego, 
w stosunku do roku zeszłego, poszły w górę 
o 200 do 300%.

W tem położeniu wydawnictwa dzienni­
ków, aczkolwiek z wielką niechęcią, znie­
wolone ?.09t?łv do dcłsze.l podwyżki prenu­
meraty i ogłoszeń, podobnie jak to uczyniła 
prasa warszawska, która podniosła cenę 
gazet blisko o 100%.

— -  - - i------- v
1920 r. wynosić będzie miesięcznie:

W K r a k o w i e :  bez odnoszenia 20 K.
z odnoszeniem 22 K. 

Z w y s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . 22
N u m e r  p o j e d y n c z y :  80 hal. 

W ydawnictwa: , .Głosu Narodu**,
„Czasu**,
„Nowej Reformy**.

obecnym pogromie potomków krzyżacJdch. Re- uL Warszawskiej od urzędnika tego składu, jako 
ŻYieryę wybornego dzieła prowadza p. Korecki, zapłatę za składanie tamże drzewa. Węgiel odebra­
l i  Ji - - • , , ,  . , „ T ,„ i»  no Sitce i odesłano do magistratu,glowno role areują pp. KJoóska, Malicka, Rcie- KONFISKATA CUKRU I NAFTY. W Dębni- 
wiczówna, dyr. Jarniński, Kucharski, Gkoli- przy u|. Madalińskiego 16, u Samuela Bracha 
cki, Korecki, Paszkowski, Sarnowski i ZbuckL skonfiskowano 25 kg. cukra białego i 25 kg. na- 
Muzyczna ilustraeya -Kraytaków" wyszła I by. którą sprzedawał Brzuch po 10 K za litr. i 

.■ ŁTT , „ 1 1 ;  ™ KRADZIEŻ NA DWORCU KOLEJOWYM. Przy'pod p,óra -,.u.negO kompozytora krok skięgo, ^  Rajskie L 4 przeprowadzono rewizyę w mie-; 
Michał:: SWierzyńskiego. szkaniu stróżki Aliny Matrasowej i znaleziono j

Z AKADBMII HANDLOWEJ. Ze sprawozda- tam 1 kg. tabaki, 1 kg. liści tytoniowych i pa- 
nia dyrekcyi Akademii za rok szkolny 1919, P‘ero*y, które skradł Władysław Porębski z trans-
któr, Sw i«o ,1 , pojawił., wyjmujemy ua«,pu- S f S ś f k S r S f  ^  i" 7
jące dane: P i«w szy rok niepodległości pań- z  KRONIKI POLICYJNEJ. Policya aresztowała!
siwa ]»olakiego upamaętnfl się w dzdeja-ch szko- 85-letnią stróżkę, Magdalenę Sochę, przy ul. 7.ie-
ły między innemi iwiękazeniem licaby godzin !°?eł..k.®’ kt^ra’ otrzymawszy od Borty Garfun-•  , i i *  j kel biehzne do prania wartości 10.000 kor_ zni-
języka polskiego, wprowadzeniem nowego k!i , wróci,a d o * po u  dniach, donosząc Bau- 
prz od miotu p. t. Kultura polska, olbrzymią, bo mingerowej, te biolizna została jej skradziona. — 
O 100 proc. wyższą frekwencyą, niż w r 1919, Aresztowano 62-lętn. Szaję Kattlsbrunna z Warsza-
pierwszą ankietą miriistwyalną, odbytą w lip  u kradzież w łazienkach żydowskich na Ka-

. ,  , .. • . ,* . . , zimferzn zegarka srebrnefro ze złotym łańcuszkiem.1919 w Akademii w murawie ustalenia typów n̂ńn ... . .wprawie ustalenia typóu warto^.i 4000 kor_ na szkodę .Takół* Oołdstei- 
zawiązaniom Polskiego na. — W kawiarni • Centraine.i przychwycono 16-

letnlego Giiaima Rot ha na kradzieży zarzntki 
z wieszadła wartości 1200 kor. Rot.h jest podej­
rzany e kradzież w tej kawiarni 3 za rzutek, futra 
i płaszcza gumowego.

Z Polski I ze świata. 
PRZEMYTNICTWO I PASKARSTWO W

łach. dwukl. szkoły handl. z 437 uczniami, wzgl. CHRZANOWSKTEM. 
uczenicami w 9 klasach, szkoła uzupełniająca dom* i nam: Przy 
trzyltlaso-Ya z 49 uczniami, kurs handlowy dla ksiąg kontrolnych w 
inwalidów wojennych z 22 uczestnikami, oraz 
kursy wieczorne zwykłe i trzymiesięczne dla

K.

1919 w Akademii w 
szkół handowych i
Związku absolwentów Akademii handlowej w 
Krakowie. W r. sz. 1918/19 liczyło grono sta­
łych profesorów 16 członków, oraz 24 nauczy­
cieli dochodzących. Z 4-kła*. akademią, liczącą 
klas 7 i 265 wpisanych uczniów i uczenie, są 
połączone: kursy abiUlryentów i absolwentek 
352 słuchaczy, wzgl słuchaczek w 5 oddzia-

- - - — Starostwo chrzanowskie
oposohności zamknięcia 
r- 1919 stwierdzono, io  

w ubiegłym roku kalendarzowym zajęto prze­
mytnikom, oraz ciełegainym nrcekupniom w 

oficerów 7. 358 osobami, tak. że wpisanych było Branicach powiatu c.łirzanon-kieyn tłuszczów 
razem 1494 osób. Współudział swój w życiu 4782 kg., skóry 954. raieea 583, wędlin 509 kg.,
obywatolskiem ‘zaznaczcł zakład w ten sposób, cukru 591 kg., złroda 639 kg^ mąJd 1851 kg.,

Obecna cena premunera-ty od l  stycznia >  na różne cele złożrła młodzież w m  z nau- «50 kg. marmolady, 11981 n t  jaj 1 200 śliwek.
- - 1 czwciełami razem 7172 k i zakupiła pożyczki Powyższe ilości są tylko cząstką olbrzymiego

państwowej za 141.343 K. Ciągnące się od sz.e- ™<*hu przemytniczego i paskarskiego, który,
regu łat upaiiflt.wowie,n;e Akademii nic zbliżyło korzystając z przeładowania pociągów, oraz
się dn urzeczywistnienia i w r. szk. 1918/19. odnhraraa staroeiwu ohrzanowskiomu organów

ORGIE SAMOCHODOWE TRWAJĄ W DAL- kontrolnych, powiększa się z Ar-ra na dzień zo 
SZYM CIĄGU na ulicach naszego miasta, a Ez>'pr̂ . ,3]a ^  1 j°P° równowagi okono-• • • • TT) 1C 7 Tl f* 1prym pod względem szybkiej i nieostrożnej ja­
zdy trzymają samochody wojskowe, zarówno PODROŻENIE BILETÓW TRAMWAJO- 
ciężarowe. jak i osobowe. Onegdaj jeden TYYCTł WE LWOWIE. Niedobór elektrowni 
z przyjaciół naszego pisana omało nie padł "Wowskiej wynoei półtrzecia miliom koron ro- 
0 fi arą takiej jazdy, dostawmy się między dwa 7. tego  ̂ powodu, a takie skutkiem zwję-
samochody wojskowe, z których jeden, jadący ksza.jąnych srię wydatków, miejska komisya 
od strony placu Dominikańskiego na ulicy elektryczna ucnwałiła podnieść cenę biletów 
Grodzkiej, nie dawał wcale sygnałów. , 1 tramwajowych na I kor^ z pirzesiadanłera na

Nte wątpimy, te przełożone władze wojsko- 1 K 2fl h. Ktc zostanie wyłapany przez kou- 
we nakazują szoferom jeździć ostrożnie i w tem- Aktorów naftom, że jedzie bea bOetu, będzie 
pie śre<lnaej szybkości. Chodzi jeanak o 10, zapłacić 3 kor. kary.
aby nakaz ten był wykonywany, co dawałoby „ZIEMIA ZAMOJSKA". Pod takim tytułem 
dowód, że w wO|jsku połskiem istnieje jakaż zaczęte wychodzić w Zamościu pismo, które 
dyscyplina. będzie się pojawiało trzy raty w miesiącu. Wy-

Tę uwagę, podyktowaną 1 jednej Strony daje jo sejmik powiatowy. Zadaniem pisma 
przez wzgląd na bezpieczeństwo publiczne, a .i*** opracowywanie życia politycznego powia- 
7, drugiej — przez życzliwość dla wojska poi- tu zamojskiego ł informowanie e zarządzeniach 
skiego, zechą przyjąć do wiadomości czynniki rządu ł władz miejeeowych.

ZABAWY PRYWATNE TYLKO DO PÓŁ- 
wszyutkich stopni i wszelkiego rodzaju broni. NOCY. Komisarz rządu na Warezawę ogłoeił, 

WYROK ŚMIERCI. Wojciech Farmaa, lat że wszelkie zabawy publkune po godzinie 
26, rodem z CzuJie, wyrobnik, w Kujawach pod w nocy ze względu na konieczność oezczęd

Prosimy o rychle odno­
wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

Zawiadomienia i komunikaty. 
ZEBRANIE KOŁA KS. KATECHETÓW odbę­

dzie się w środę 14 b. m. o gouz. 5 po poł. w &e~ 
minaryum naucz, męskicm. Najp. Ks. Prałat iL 
Ślepicki wygłosi referat.: „Eksperyment psycho­
fizyczny w szkole".

WIECZÓR CHOPINOWSKI ZE ŚLIWIŃSKIM 
odbędzie się dzisiaj, t. j. w niedzielę 11 b. m. 
w sali „Sokoła". Bilety pozostałe do nabycia przy 
kasie w „Sokole". 127

KATARZYNA HOFFMANN, zaszczytnie znana 
śpiewaczka ucr.er.ica *prnf. WTarmi'.tha wystąpi 
z własnym koncertem w niedzielę 18 b. m. w gaił 
„Sokola". W' progTamie arye operowe. Bilety do 
nabveia u J. Rudnickiego. Linie A-R. 126

WYKŁAD PROF. ZOLLA. Staraniem Katoli­
ckiego Związku Polek odbędzie się we czwartek 
15 stycznia o godz. 7 w sali Kopernika Uniwer­
sytetu Jagicll. wykład proL Dr Zolla: ..Prawo
międzydzielnicowe". Bilety w księgami Krzyża­
nowskiego i przy wejściu na salę. Czysty zysk 
w połowic na jeńców i uchodźców w Rosyi i n* 
cele Krak. Zw. Polek.

XI POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. FRZYRO- 
DNIKÓW im. Kopernika odbędzie się 13 b. m. 
o godz. 6 w sali wykładowej Instytutu zoologicz­
nego Uniw. .Tagioll (ul. św Anny 61. Na porządku 
dziennym odczyt prof. Dra Władysława ?’.afor* 
p. t. „Podstawy fizvografiezoej ekologii roPio".

SZKOLĄ CZERNICHOWSKA KOLO KRAKO­
WA. Ferye świąt Bożego Narodzenia zostnią, 7, po­
wodu trudności aprowizaeyjnych. przcdhiżoim, a 
termin ponownego rozpoczęcia nauki zostanie uez- 
niom 03obnemi zawiad->ir,uniami podany do wia­
domości. 03

ŚLUB. W (..oraj odbv 1 się w kościele św. Piotra 
ślub pi Zofii Świątkowskiej 1 p. Niwkowskint, kon- 
cepistą dyrekcvi policwi.

KU UCZCZENIU PAMIĘCI & P. KS. DRA FB- 
LIK SA GAWROŃSKIEGO składa najbliższa ro­
dzina, zamiast rozsyłania osobnych zawiadomień, 
na Aroybractwo Miłosierdzia: Janowie Jurcz.yńscy 
100K, f^opeldowie Carowie 100 K. Hicronimowis 
Jurczyńscy 100 K, Jadwiga Stesłowiczreca 50 TC 
Juliusz Jurczyńskj 50 K.

K R O N I K A .
Kraków, 11 stycznia.

ZMIENNA POGODA ZIMOWA. Podobnie, 
jak lato było szeregiem niespodzianek aury, j ""rcsu’ "7yuif
tak 1 «imw obecna idzie w jego śtady. Nigdy ! odpo^cdzialne za z.acbowamie się wojskowych ;
niewiadomo, co dzień jutrzejszy przynieeio. Po 
odwilży, która trwała prze® trzy dni, w-zoraj 
mieliśmy znów niewielki mróz, dzięki czemu nic „
brnęło się wprawdzie w wodzie i błocie, ale i _ _ y  noc7 * 19 na 20 grudnia nła światła elektrycznego, m  zasadzie rozpo-
w godzinach rannych na chodnikach, nie posy- J : J * ~”'A— !- — ---------------- .
panych piaskiem, roztoczyła się niebezpieczna 
gołoledź, powodując częste Upadki starszych 
przechodniów. Odnośne czynniki winny en ergi 
crr.iej przestrzegać posypywania chodników 
przea stróżów kamieniczwyeh vr imię całości 
rąk i nóg mieszkańców. Zwłaszcza chodniki 
bardzo spadziste, jak np. w uł. Szpitalnej na­
przeciw teatru wymagają szczególnej pieczy ze 
strony stróżów.

CURIOSUM. Wedle najświeższego rozporzą­
dzenia, jakie nadeszło do Krakowa ze sfer 
miarodajnych drogą okólną na Wrocław, z o- 
s t a ł y  K o n w e n t y  OO. B o n i f r a t r ó w  
w K r a k o w i e  i Z c b r z y d o w i o a c h  wy­
dzielone z Prowincji czesko-anstryaduej, a 
w.łąc.z.o.n^ d o  P r o w i n e y i  ś l ą s k o -  
p r u s k i e j  t e g o ż  z a k o n u .

Na razie wstrzymuj eony się od uwag nad 
tem rozporządzooic.m, które wobec dzisiejszej 
sytuacyi politycznej jest czeroś nicslychaincm, 
ale powrócimy do niego niebawem, ponieważ 
nie możemy dopuścić do jakiegokolwiek uszczu- 
pi-onia naszego stann posiadania także w zakre­
sie spraw religijno-duchoway-dh.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu­
nikują: Występy St. Wysockiej wywołały ła­
two zrozumiale zainteresowanie w Krakowie.
Przez kitka lat, spędzonych za naszem mia­
stem, nieporównana artystka przebyła intere­
sującą ewolucyę, rozszerzając swą twórczość

razem z dtwoma towarzyszami na domostwo  ̂rządzenia ministra spraw wewnętrznych z dair 
! Agnieszki Królowej wdowy po żołnierzu i zra-,3 listo;ada r. u., są wtsbronfooe. Podań w spi*. j 
bował jej mienie. Dnia 8 b. m. stawał przód wie przedłużenia zabaw po god*. 12' biur* kr-
krakowskim sądom doraźnym i został skazany miraryatu rządu przyjmować vaę> będzie, 
na śmierć przez itizstrzelswie. Wyrok wy karat- KONFISKATA. Z Warazawy dorscezą, te
no w 3 godziny po ogłoszeniu. z polecenia włada skonfiskowano tam Nr. 9

POGRZEB LOTNIKÓW. Wczoraj cdbył się „Kuryera Nowego" a  artykuł p. t. „Dz.wce 
pogrzoh pilotów Bańki 1 Polkowskiego, którzy , zatopiony", obrażający Sejm i ziejąiry ni ona-! 
sgkięli trc.giczną śmiercią w czasie wzlotu aero­
planu w Rakowicach. O godz. 3 po południu 

j wrr.iesiono trumny ze zwłokauM 71 kaplicy szpi­
talnej załogi przy ul. Wrocławskiej i złożono

YyDad^-sław Syrek-Sjwewęcz, 
ceniony skrzypek, wystąpi we własnym !;o;;eerd* 
w środę dnia 21 b. ul w sali „Sokola". EOety 

do nabycia w księgami Eberta. 119

W a c ł a w

Kochański
«  s o b o tę  d n is  1 7 .  s ty c z n ia  b . r .  

w  s a li „ S a k c ł a " .
^ T w r y e r  L w o w u k P *  (* r. 1913.)t 
Koncert tego najwybitniejszego przedsta­

wiciela gry skrzypcowej w naszym kraju 
był w najwyższym stopniu najmujący. Tu 
mogłem podziwiać wszechstronneść t&lensa 
Kochański©ge, jego liryzm i temperament, 
a zwłaszcza technikę, dziś znajdującą się 
na tak Wielkich wyżynach, ii nie d z iw ię  
się, ź» krytyka wiedeńska nazwała go ..Bacfc- 
hausem Mirzyplec", porównując go zatem 
z tym pderwaaorzędnym pianistą-teohniłdma.

D r  A d o lf  C h g b iń tk i,
proL Cmiweraytehi Lwowpki.-yęe,

wiścią ku społeczeństwu pokkieanu.
POD OSŁONĄ PRANCUSKIEGO MUNDURU. 

Jak nierwyozerpaina jeet pomyslmiu-ość wojen­
nych oszustów, za przykład może posłużyć 

na kadłubach aparatów lotniczych, ubranych fakt, który się zdarzył świeżo w Sałcbuitzu. 
w zieleń i umieszcr.onych na wielkich wozach jV ubiegłym tygodniu jakiś osobnik w rnundu- 
wojskowych. Na czele orszaku pogrzebowego kapitana francuskiego przedstaufi się urzę- 
szla kompania honorowa eskadry lotniczej, na- ‘ dnikom tamtejszego dworca jako kap. de 
stępnie muzyka 20 p  p., szereg wieńców  ̂Ragney, ozlonek misyi francuskiej — i zażą- 
cd oficerów i pilotów, od T i IT szkoły pilotów, j dał pcicdągu specyalnego do Wiednia. Prośbie 
o*l żołnierzy i pracowników warsztatów lotni- uczyniono zadość, a rzekomy kapitan jeszcze 
czyrłi i od kolegów trzech eskadr lotniczych. Za tego samego wioozoru dotarł szczęśliwie do co- 
tn,urnami po3tęnowałv rodzi,ny zmarłych, gro- podróży. Po kflku dniach władze salcbur- 
r.o ofir tirów z gen. Stillerem i liczna publicz- skie dały zmąć, że de Ragney jest oszustem 
neść. Przed cmentarzem wzięli kolcvlzy trumny, i dopuścił się w tern mieście widu malwerea- 
ze zwłokami na ramiona i przenieśli do przy-! cyi. W Wiedniu oszukał oa i  deradł parę osób 
gotowanych grobów. Po odśpiewaniu oa-tatmcli i na znaczne ww»

Wiadomości kościełne.
NABOŻEŃSTWO. W* wtorek 13 b. ra. od. 

prawionem zostanie staraniem Arcybractwa 
Przeo&jśw. Sakramentu, doroczne nni>ożcatełw« 
z kazaniem Eucharystycwnem w kościele Pkdl- 
cyanek e  goda 5. Celebrować będzie ks. bi­
skup Nowak, przeroówl O. Matsł T. J.

ze 
go _ 
modłów
łogi. oddając

OTzemówił nnd grobom k«. kanelan za-
na znaczne ceuy.

Z TAJEMNIC TANICH KUCHNI. Kferowrf-
norowa odd

ic cześć, bohaterem. Kompania h o -L ,"  7  - serow n i,„i . retwo ucztuje, poreonal zajada, ludność otrzv-
sa,w^ aerorlany, towaraj-sząc *ArPea rdn J A.,„ L ,T u T .,„ ° _ fu

Przez cały czas
sko. rzi.cifc na r e i t e  w W -t  « i .  cbn’’ ktorc niebawom obejmie na siebie eał-sko, rzuciły na groby wianki s zioieni.

OFIARA SŁUŻBY. Podczas jazdy iednego z po­
ciągów onegdniszoj nocy miedzy Krzeszowicami

także i w dziedzinie reformatorskich usiłowań1 ą Krakowem zepsuta, ple rilra w JokomotYwie 
w sztuce aktorskiej i inscenizacyi Na najbliż-1 gryząca para zaczęła łuirbać z wielka siłą. Źnaj-
sz.y występ artystki wybrano „Pannę mężatkę" , palacz. 27-Tctni .Tan. , . , , , • . . . . . , i Mieszaniec. obo,ną'/anv bvł nire wwozcl-plf r>ok--
Korzeniowskiego, której wystawienie było w o-, „ująć tego, doznał deżkiegn poparranta twara- 
dług powszechnego zdania, szczytom twórczo- ~
ści teatru St. Wyeockiej „Studyo" w Kijowie.
P. Wysocka wystąpi tego wieczoru w podwój­
nym charakterze, grając rolę Pułkownikowej 
i jako reżyserka sztuki. Z „Panną mężatką" 
złączone będzie jedno z małych arcydzieł Fre­
dry, w yborna jednoaktówka, komedya „Zrzc- 
dcość i Praekora", niegrana w Krakowie od

dżinie 10 i pół.
PRElifłFRA ..KRZYŻAKÓW" W TEATRZE 

POWSZECHNYM. W środę 14 b. m, wchodzi 
na repertuar miejskiego Teatru Powszechnego 
przeróbka z powieści Sienkiewicza, dokonaca 
przez A. Walewskiego, w nowej uisccuizwyi 
prof. Wiśniowskiego. Sztuka tętni bujną akcyą 
dramatyczną, a groza roizgrywająych się na 
scenie wypadków, najprzedniejszy, szczeropol- 
ski humor, iście Sienkiewiczowski, świetna ga- 

szcY»ny prz©z wot;nę, a; obecnie szaleje tam I lerya postaci i barwne tło rozległego obrazu 
spełmlaeya mięcłzynarouowej finausyery. i dziejowego, zapewnią obecnemu wystawieniu 
PieaśądwiB obrotowym jest przeważnie p ie-'sztuki wielkie powodzenie, tem większe, że sta- 
Ttiąde raayjsfci (sowiecki); pieniądze carskie j la  się oaa jeszcze bardziej aktualną dzisiaj, p o

rak i piersi. Zawezwane na dworzoe Pogotowie no 
opatrzeniu odwiozło Mieszańca doi szpitala św. la -
ZflT73>

Z KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj po połu­
dniu kolejarz. Ter fi! Krzyźowink. przechodząc 
przez tnrr kofejuwe podczas szvboweoia. noelą- 
gów, odskoczył * przed Radieźdżającej lokomoty­
wy tak nieszczęśliwie, ic ztameł lewa nogę. — 
Adwokat Dr Pawpł Rosenfpld. isdac 7 Wiednia do 
Krakowa, około .PPzerowa ezai nnał dr-wia,mi wn- 

j gonu, ktńrn sio otworz\ły. Nip wypadł ipdnpktp 
BIEG POCIESZENIA — taki tytuł dali swym T? *<». gdwż go noHhwyeono łec* doznał złanw-

  . »  a a. a. • t  i T,Ta r e k i .  W  o rm  wrrnjinKfł̂ li m f  Gî y{>niown?o
wic-ezorom kabaretowym artyści ̂  teatru im J. = pf><rotoTvr̂  r-nfrokowe f offary nies^eześliwych wy- 
Słowackiego. Wielkie powodzenie wczorajsze- d*> T,nvnr7a.
yo wieczoru skłoniło ich do powtórzenia tej I R^WTŻYA U T J^TJWTARZA. Do Tlinra lichwY
W w  <**>* 1 **«««■ • w p s u i r s s a s ?  SKCKS

PanmTngcr. Sienna 7 ma na ektadzie wielka dość 
»r.TPżvn do mebli i dmłn enreżmoweew i sprzp- 
dfiie t,e TnatPryałw w barilln polratnYm no lichwiar­
skich cenach. Konrppiofa nolicwi. n Marrec. nrzc- 
pretvad»ił wczorai w mnga-cYnn-h Uznmingcra rc- 
wiżyc i znnTzzł znaczna ilość zarówno spreżre. 
iak dmfn. W  foku docbnd-có okazdo sic. ic  ten 
h.md-4 nrownózi Ghieł Ziicker n» Tirano Banmin- 
wera i ie  materurił snrownd-a z Nornice i Gzech 
nłacac, no 8 F 50 h za 1 kg„ a pprzcdaie po 
13—29 koron. Sklcn zamknięto, a towar zakwe- 
stYonowano.

PAS*7K WEGT.OWY. Na Kazimierzn ctppHo 
want* Tomasza Sit.kp. Mó™ .phciał snrz^daó furę 
wegja w hotelu przv nj. Miodowe? po 160 K za 
cptn. m etryczw . A resztowany1 tłó,moczy się. żc

trm -dnetni r  jatflklrifemn nlrl-Ai w ea l.

kowkie amerykańskie konsorcjum, gospodarka 
miejska bogiem, prócz deficytu i długów, nic 
nie przyniosła. Pierwiastków o założonych było 
takich ludowych kuchni 60, z których korzy­
stało 200.000 osób. Liczba ta stopniała do 
60.000. Pozostali tylko ci, oo musieli. Narzo- 
kcdi, skarżyli się, klęli, ale to nic nie pomagało, 
pożywień© w tanich kuchniach było z każdym 
dnium gorsze. Doraoro ze sprawozdań odnośne­
go posiedzenia Rady miejskiej dowiedzieli się 
r.tołowoiey tanich kne-hni. że nie wszystkim 
działo się w nich źle. Mianowicie w każdej 
kuchni były trzy stoły: pierwszy najiwytwor- 
niejszy, oblewany winom i koniakami, był dla 
pań, zajmujących się nadzorem tych jadłodaj­
ni; przy drugim odżywiała się uczciwie służba, 
popłukując obiady i ko!a'-ye piwem; trzeci do­
piero był dla konsumentów płacących.

Teraz Dr Geist, Amerykanin, kfórv słoi na 
czele akcyi wyżywienia wiedeńskich dzieci, uj­
muje aprowizacyę ludową Wiednia w  swoje rę­
ce i jest nadzieja, że zdoła wyplenić malworsa- 
cyę i kompcyę z tej instytucyi, która zamiast 
przewidzianej pierwotną ideą dobroezynnośói 
dla mas szerokich, niosła z sobą wyzysk naj­
uboższego, oszustwo i dobrobyt dis* siebie.

Naaz prolet.aryait inteligencki, zmuszony do 
ratowania się od głodowej śnatarci w „kuch­
niach dla irteligeueyi" i t. p.. a skarżący się 
na bard7,o liebe I niedbale przyrządzone po­
trawy, będzie niezaiwodnio zazdrościł teraz Wic- 
deńczykom.

NEKROLOGIA.
W dniu 7 b. m. zmarła w Cieszynie E m i l i a  

K o r a b  K o w a l i k a ,  pianistka, uczenie* 9K- 
wińakier* I A. Esaipoff*. prefeeorka Kmuraw 
watoryum, zdolna siłą pedagogiczna, która głĄ. 
wnie pracowała na kresach w Oieezyńskirwa, 
a pracowała nie tylko na palu as'tys*yczn«a, 
lecz i patryotyeznoin. Cześć Jęj pajni^if

Repertuar teatrn miej. !ra. J. Słowne .se^o.
Poniedziałek 12 h. m.: „Nina" Ł  Kamnfa. 
Wtorek 13 b. m.: „Sędziowie" W yspi/Utaklega, 

„Elektra" Iłoffmannsthala. 
oreda H b bu „Tartnffe" Moliera.
Czwartek 16 h. m.: „Sędziowie". „Elelrtła*. 
Piątek 16 b. mu ,Nina L. Karor.fa.
Sobota 17 b. ra.: „Zrzcdność i Przekora.", kom. 

w 1 akc. Fredry, .^anna mężatka", kom. w 3 akt 
Korzeniowskiego.

Niedziela 18 b. sb.: Po poł. „Betleem polskie* 
Rydla; wieczorem „Zrzędr.ość i Przekora" Fredry 
„Pauna mężatka" Korzeniowskiego.

Repa-’—  . dejąklego teatru powsiec'- ag®. 
Niedziela 11 b. m.: Po poi. „Potas* 1 Perlarotter",

wieczorem „Białe fartuszki".
Poniedziałek 12 b. m.: „Księżniczka Trebłzondy*-. 
Wtorek 18 b. m.: „BaroD cygański".
Środa 14 n. nu: Po raz pierwszy ^Krtyżacy", 
Czwarte* 15 b. m.: „Krzyżacy".
Piątek 16 b. nu: „Krzyżacy".
Sobota 17 b. Po poL „Wicek i Wseck*; 

wieczorom „Róża Stambułu".

Repertuar „Bagateli**.
Niedziela 11 b. m.: Po poL hiszpańska marla"; 

wieczorem „Czy jest co do oclenia?"
Poniedziałek 12 b. m.: „Tancerka".
Wtorek 12 b. m.: „Czy jest co d.o oclenia?* . 
Środa 14 b. m.: „Czy jest co do oclenia?"

Repertuar teatru „Nowości".
Niedziela 11 b. m.: Po poL „Tam, gdzie sko­

wronek śpiewa"; wieczorom „Polska krew". 
Poniedziałek 12 b. m.: „Wesoła wdówka". 
Wtorek 13 b. ra.: „Wesoła wdówka".
Środa 14 b. m.: „Wesoła wdówka".

fBE&£32t
TAJEBICE 

KAIAŁU PA M KIESO
20 aktów seazacyi, podzielanych na trzj 
olbrzymie seryc —  w y ś w i e t l a  od dzłf

.UCIECHA".



M WeS» l i  Stycenia is.BO paka.

§, p. Kaziniorz B losiew oz.
(W  p ierw szą rc c j:- .k ^  zgonu).

R okniinąl o.i śiuk* i ś. p. Raz. Wind. Bar- 
tOias0V'ici.a, a żai po srmic.e togo «ieoaż.i-:v- 
wunego kolegi j< jzeze jost św soży. lu- 
ijHij wytworzona zgouom jogo w szeregach 
młodych \  ubltaystów —  110 wypełń' ^na.
1 nie prędko da się wj pełnić. Obdarzony 
dziedzicznym literackim taieijtcfij, poświę­
ciwszy się publicystyce, traktował ją jako 
służbę narodową. a nie jako zarobkowe zaję- I 
cie. I charakter był to n ezwykły. Trefni o 
'vognie byłoby znaleźć człowieka,- któryby 
o^obiain abncgacyą, zaparciem się Siebie.
T oihitereauwnością w stosunkach osobistych 
dorównał ZmaGemu. Gzy chodziło o pracę 
wśród młodzieży skautowej, czy wśród m ło­
dzieży wiejskiej, czy o ora mizowauie życia 
narodowego w  mieście Krakowie, był -zaz.wzo 
v  tej pracy gorliwe nr. gdy zaś chodziło o | 
łrwaBfcyę wysunięcia Jego osoby na ze- 
'./nątrz, o danie jakiejkolwiek rekompensaty . 
pa Jego wysiłki," to w tedy już go nie można 
było do tego skłonie. Żył -od wczesnej mło­
dości nie własnein życiem, iecz sprawą pu- 
bdeziią. Znajomość stosunków politycznych  
v/ całej Polsce i żywe po-czufio narodowe 
uzdolniły Zmarłego do tero, że od . samego 
poozątfc-u wojir umiał znaleźć bez żadnego 
wahania właściwą linię polityczną, na którą 
nie w ta o n  wstąpili nawet bardzo zawołani 
politycy. NienIP w ciągu wojny marzył
0 tent. by opuścić rodzinny Kraków i praco- 
vrag na niwie dziennikarskiej w .G dańsku, 
wydartym z pod pruskiego panowania. Zimni 
v; chwili, gdy te marzenia zaczęły przyoble­
kać się r-r bardziej realne kształty. Nie do­
czekał chwili pełnego wyzwolerda Polski [
1 zapanowania w niej wewnętrznego ładu. Ze

jest pos. J a n  D ą b s k i ,  leader płastowców.
Jak informuje prasa warszawska, DąbeJd po­
stawił już nawet warunki, pod jakimi obejmie 
urząd: oddanie mu kierownictwa nad polityką, 
polską na wschodzie (!), a laki© dominujący
wpływ na obsadzanio stanowisk i w dyploma- 
cyi i w ministerstwie. (!!!) Wiadomość ta wy­
wołała w kołach poselskich zrozumiałą se®- 
sacyę.

Kto poniesie koszta armii b iałoruskiej?
Warszawa. (Telefonom). Doniesienie o u- 

tworzeniu we Francy! oddziałów białoru­
skich, któro mają być w służbie biajbruslcej 
republiki ludowej, w narodowych kołach po­
litycznych przyjęto z wielkiem niezadowo­
leniem. ponieważ nie wiadomo, kto będzie 
ponosił koszta utrzymania tego wojska. 
Inieyatywę w tworzeniu wojska białoruskie­
go pod egidą Polski powzięto bez woli i wie­
dzy Sejmu, a tu jest konstytucyjnie niedo­
puszczalne.

Ameryka pr?eciw anarchista* .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Waszyngtonu: Departament sprawiedliwo­
ści stwierdził dotychczas istnienie 46.000 
anarchistów, których nazwi-ka będą ogło­
szone, gdy będzie uchwalone ustawodaw­
stwo, potrzebne do ich ulounuiia. Wedle wnio­
sku rządowego będą spiski anarchistycz­
ne karane 20 letniem więzieniem, a także 
i śmiercią w razie, jeżeli bunt faktycznie 
wybuchł, albo jeżeli nastąpiła zdrada stanu.

Trwały pokój niam^lm.
-Wiedeń. P. A. T. „Wiener Abg- Ztg.“ do­

nosi z Rotterdamu: W onędiiu Wilsona do 
kongresu powiedziane jest: Świat jest dob­
rzały ćula demok.ra.cyi. Demokrtucya nie zwy 
eęży jodruk zupełnie. Niemcy są wprawdzie 
pobite, ale* są gotowe podjąć znowu polity­
kę przymierzy zaczepnych i odpornych, któ 
re uczynią trwały pokój niemożliwym. Wil­
son oświadczył, żo jest zupełnie przekona-

T Wiedeński Dełnomocnik Sym °  tem’ żs p rz y p a la ją c a  większość w 
,, . bp. . .. Skinach Zjedinoczonycłi domaga się ratyfi-glowneęo urzędu likwidacyjnego, Dr Juliusz J

Twardowski, podpisał dziś umowę z rządem an 1

Wiedeń.
UKŁADY Z AUSTRYĄ. 

P. A.

slryackim o zwolnieni© majątków polskich
z pod zanik cięcia.

POWRÓT INWALIDÓW SYBERYJSKICH. 
Warszawa. P. A. T. Przedstawiciel dowódz-

Haover o sśirfpv.p ra c r
W ieleń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
b. m. za „Associated Prcss“, że rfoover w 

oświadczeniu swem wobec dziennikarzy
twa polskiego na Syberyi, pułkownik Burhardt, oznajmił, iż nie przyłącza się bynajmniej do 
donosi z Władywostoku, że rozpoczęto wysył-! zdania owych obcych propagandzistów. Mą­
ką inwalidów statkami. Inwalidzi wysyłani byli rzy gospodarcze i finansowe położenie Faro- 
grupamL Dnia 10 grudnia odjechała pierwsza pv przedstawiają jako rozpaczliwe i że Furo- 
grupa statkami do Tryestu. Ipa jest zupełnie zdana na pomoc .amerykan-

I * ̂ki m  wsdiodzie.agonem jego ubył w ytiw ały pracownik ©aro-; 
dowy, publicysta, gruntownie w ykształcony j
i raiTująiczcbodżić własnemi drogami, a prze- neralnego w oj®  polskich z dnia 16 b. m.: 
dewszystk ism ubyła a n im  a p i  a, can- Front litew sko-białoruski: Bolszewicy,
dtda... .  wprowadzając nowe siły, atakują nasze pa­

ska. Hoover oświadcza się przeciwko poży­
czkom i twierdzi, że Furopa nie potrzebuje 
pomocy, której żrda. Narodv europeyki® pc-

Ci, eo znali go. a Lcmsamem cenili i bo- 
i działalność

w z 'eye  na pólnocny-wsehód oJ Dynaburga.
c-v̂  przewidywali przyszłość i działalność Wszystkie ieh usiłowania rozbijaj'1 się o tnę- 
jego świetną i owocną. Taką — jak słusznie srwo naszego żołnierza. Na zachód i południe 
a*aa*®£ył reprezentant Syndykatu u trumny ! od Połoeka oddziały nasze dokonały szeregu 
znrar.ero Kolegi — rokowały niepospolite śmiałych wypadów, rozbijając placówki boł- 
* m noścj. cbaraktor czysty, jak kryształ, szewickie. W drobnych tych akcyach zdo- 
® ÓfKsyzBy gorąca, żądza służby publi- jbyto 5 karabinów maszynowych i wzięto kfl- 
©z.nej namiętna i zapał płomienny, y yrażają- kunaatu jeńców. Na odcinku poleskim ruch 

się zaciekłą pracą i czynem. Pracował przeeiwhM&zewłckl wśród miejscowej ludno- 
.’aico publicysta, pracował jako działacz n a ro -1 śU przybiera coraz większe rozmiary, 
dowy niestrudzenie. Ta praca, nadwątliła je- | Front wołjński: Bołszervicy w ciągu dnia 
P" zdrowie: ton zapał sprawił. ż.e I nzcuwcze-, wczorajszego dwukrotnie ponawinli ataki na 
4nie rłooalił się płomień jego życia, jna9ze stanowiska pod Ltibarem. Ab.lei te zo­

stały z wielkimi dla nici! stratami odpnrie. 
i Pełniący obowiązki szefa sztabu generaL: 

Haller, generał-podporuoznik.^iadem roścś gfosooaarc^e.

w inny pracować, a nie iiczyć na obcą po- 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- moc.*Jest najwyższy czas, by same zaczęły 

............................... ..........  dźwigać swoje ciężary. Co do Włoch oświad­
czył łłoove-r. że ich położenie jest prawdzi­
wie trudne, że ienhak zaraz się poprawi, je­
żeli arn ia i flota będą zdemobilizowane. 
Oświadczenie TToorera kończy się słowami: 
S tanr Zjednoczone wycoTuią się z Europy, 
aby jej uprzytomnić, z t nadszedł czas pracy 
i handlowej czynności.

LANSING PRZECIW POI.SZBWIKOM. 
Paryż. P. A. T. Tkali o warszawskie. Z Wa­

szyngtonu donoszą, ,że członkom kongresu 
rozdań® notę sekretarza stanu, Lansinga, w 
której zwalcza On teorye bolszewickie, sto­
sowane obecnie w praktyce przez rząd so­
wiecki. Nota głosi, że żadne porozumienie z 
Leninem i Trockim nie jest mozir. e. Riząd 
sowietów prowadzi Rosyę do ba.nkructwa.

WYSTAWA Vi' GDAŃSKU. Finny polskie, 
pragnące wzlać udział w wystawie w udaósku 
(18 do 25 lu tago u, r:), zechcą niezwłocznie 
podać t c 1 e g r af i o z n i e do wiadomości mi- 
maierstwa przemysłu i handlu w

W alki w Rosy i.
Witedeń. P. A. T. Biuro kereap. podaję

Warezawie, 7- Paiyża dnia 9 b. m. oświadczenie Biura 
. jp*»ie towiTT przemyśla polsklrgo mogą wyata- j Reutera, że arn.*a Kolczftka, j*tio CZynnSi 

wić, He osób wyjedzie z towarami na wystawę' wojskowy j.uż więcej nie fetntejs. Ozeei i in- 
ile m2 należy* zarezerwować na wystawę to -;ne oddziały wojsk, które się cofnęły wzdłuż 

’ '   reflektującycf linii transsyberyjskiej, mieli po drodze fdar-
Ł
warów. Jednocześnie Każda z 
fklB zechce nadesłać pod adresem mi^'ster- 
stwa przemysłu i handiii iislę z wyszczególnię- j 
nica przr łmiot-ów wystawowych. Cena 1 m’ , 

wystawie wyr)' ;Mhez kosz:ów dodatkowych 
* Bik. niemieckich dzisimie. Najmniejsze 

TUtejsct jest 2 m i

P.aiiwirłi w n̂ binecie.
^ Warszawą, p. a . T. (Telefonem). „Kuryer 

podaje inłormacyę o roztłźwlę- 
5®^! pan”.iąey-eJi w gabinecie między min.

® i c i ® «' h=o w 3  k i m a innymi członlcami 
r , W kolach poselskich w łączności
® tą  wiadomością oświadcz, 
ki te są aa tłe

Obrady Rady m W w Km '
Paryż. P. A  T. G em cceau przyjął przed 

pOhidniem Lloydn Georg©, a którym konfe­
rował godzinę. R::da najwyższa z o orała się  
następnie pod pewswodn ■ ctńrom Clomeneeaiu 
w mŁrió.-tcr^Dr-lc &pfńiW z;.gii?.?.:<-L:..:iycii w  Pa­
ryżu. W posledzcnim tem wzirli udział Lloyd 
George. Uuizon, Bonar Law, Nitti i Sei.iloja. 
Gotiorality sekretas* Dutasta puzeclłożył w y­
nik swej lronfcroncyi z haoronem T.erz,nerom 
co d:o żarządzeń fcomisyŁ powzięt-yieh dka 
Sleswrfcu, k tó ie  małą być przepro wada one

cajn n ° tyojściu w  życie trakt?.&u pokojowego, ■‘•■wi., w . . . . ^ b y
iąc.1: 

ta
. , .  . . . * T  Iprzaz Niemev w  ren .sam sposob, jaJit RO&taski nurodnuj republiki pozostał w swoim da- 1 . . , •__w  j . ’ ■ .__, , 7 .  . i  , . . . .  za wrnska mkinpacy ne. W konew zaimowaiawrym składzie, z tem, że prezydent n. nmrów . " . . 1. ' ' . . k . „_ _ J  ̂ J a D!nwvrS'/a T\iftp;TO7Am pózpjtiiP.m

cia z bolszewikami.

Przewroty ns Ukrainie.
T tŁ-Aiw T5 A HP \VTrvowr>rI<ł t \  -YTn

'lazcpa objął tekę spraw zagranicznych.

POD ODESSĄ.
Londyn. P. A. T. Biuro R%artt?s» donosi 

: Odessy: Okiręiy wojeuuo ftprzyiriieuzrńców
; zarzuijiły kotwicę przed Odessą. N ie Dowzię 

iją, że rozdżwie- ^  ^ lu y c h  rian^idżcń celom opróżnienia i 
fPTiŁ.-~~T i ' "  tonsi.ftucyL  Min. miasta, kt-óio pfrawd^todołnue bodz:o k ro-1
^  O lech ow sk i, w stęp u ją  do gabinetu, po- ‘

■się Rada najwyższa .piei:wazem posoedzejiueip 
komitatu wykon,iwczogo Ligi Narodów, jak 
to jcat pirzcwidziane w traktacie peko.io- 
wrou Data tego po.dcdizęniiia będzie później 
ustalona. Po po „edzońiu rozważali na łaj­
nem poalestfeenwi «i>rawę Rjeki: Lloyd. Geor- 

i Ouson w im*p-rr.;'j Angujj trftłlaitse w 
Stanów Zjfitteioozonyoh, Mateni zaiiniicnm

iw ono.
Jaipb-iiiio, Oiemssiceati, I>n-t8fita- i Bcrtholot 

R-anoyę. D.ajwy*m z.Tiiecze się ju­zie.
l .!& : iro przed poludniera ponownie na po&ieiLe-

nie.

Konfereną̂ e nfejptfiryalaif w Parvżu.

«5y*3 szereg ustępstw r!h tle swego projek-
lonstytucyi. Były one podstawą do utwo- i P**7fd 

fjsafcą wifikszości.^ Premier S k u l s k i  jest ul&diuieBi RUbyl wdb
iKahrak ek}onry  iść dalej w ustępstwach Wiedeń. P. A. T. B. koresp. podaje wedle 
T  11 ^  y ^ d z y  drugiej Izby. Jak  „Thiies“ z Waszysglonu, że kongres będzie
SĘEsbać, min.  ̂ Wojciechi. wski -na to się ma otwarty, mimo. że nie doszła do kompromisu j Wiedeń. B. kor. donosi z Paryża wedle 

a popierają go min. P a t e k  i P e - w anrawio ratyfikacyi pokoju. Oczekują dziś „Petit Parisien**, że konfereneye prezydon- 
* s k i ,  Także w Sejmie RlinisteT może <>r̂  Wilsona; jeżeli Ŵ ileoai kategorycznie i tów m inistrów : T.loyda Georgc-a, Nutiego

odrzuci kompromis, wówczas rozstrzygnięcie j i Clemenceau odbywają się niezależnie od 
przypadnie wyborcom przy zbliżających się nosóedzeń Rady Najwyższej. Jak  donoszą pi- 
wy boi ach. • • - . .

Ruch bolszewicki w Niemczech.
YTiedeń, P. A. T. ..Der Morgen“ donosi z 

Berfina, że airoimictwo niezawisłych socya- 
liistów i komunfi&tów upraaz-iają ponownie 
energicznie propagandę. Rozwój wypadków 
przyśpiesza wzrastająca orożyzna i brak 
węgŁa. „Leipizage- Zbg.u donosi, że robotni­
cy postanowili i  rządzić strajk g&nerkiny w 
całych Niemczech, jeżeli ustawa o radach 
fabrycznych w oibecnen. swem brzmień ku 
będzie przyjętą. Rówooczi-inie wzmaga się 
sir?jk kolejarzy. Dziś odbiły się w Berlinie 
liczne starcia strapcujących z robotnikami 
chcącymi pracować. Wiele sklepów żywno­
ściowych. cukierń i t. ĆL zostało splądrowa 
nych połzcz tłum.

ANTYSEMITYZM W NIEMCZECH.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z 

Monachium: W oetatnidl czn^ich daje sio 
uuky zauważyć ruch antysemicki. Odbyły 
się liczne zgromadzenia, przyczem przyszłe 
dc wykroczeń.

Rozłam w centram n gTiieĉ oni
Wiedeń. P. A. T. Biuro korosp. podaje wc- 

dio ,.Lokalanzeigera“ z Monachium: Zjazd 
partyjny bawarskiego stronnictwa ludowego 
(centrum) uchwalił wczoraj przeważająca 
większością na wniosek dra Heffca natych­
miastowe rozwiązanie stosunku z centrem w 
Sejmio Rzeszy, a więc wystąpienie frakcyi 
z centrum Zgromadzenia narodowego. Wnio­
sek uzasadniony jest tom, że szt-utfardzkf 
mowa ErEbergora' st-oi na stanowisku pań­
stwa jednolitego. Centrum Zgromadzenia na- 

fcodowogo traci skutkiem swej deryzyi 12 
miejsc i będzie siabszem, niż niemieccy do- 
mokiaoi. Program państwa jednolitego od­
rzucono jednomyślnie i uchwalono znaczną 
większością nic obsyłnć zjazdu centrum.

Przesileni nwiśter-aine w Czechach.
Wiedeń. P. A  T. Tol. Comp. podaj© z 

Pragi: „Narodrti Pol-itiken" powiada, że mi- 
irister Kioiacz w najbliż^zMn czasie poda 
się do dymisyi. Krok ten tłoinaczą wzgilędar 
mi familijnymi. Właściwa przyczyna tkwi 
prawdopodoimie w ostrej krytyce, którą w 
piątek w koinisyi budżetowej wytoczono 
nrzeoiw działalności ministeiatwia otoiior.y 
kiamwe;], a nadto w oćLzucemini kredytu do­
datkowego w wysokości pół milianda dla 
tego ministerstwa.

DYMiSYA ICLOFACZA.
Praga. P. A  T. Na wezoraj^zem ]>osie- 

dzeniu Wydziału budżetowego minister obro­
ny krajowej K 1 o f  a c z  oświadczył, że ustę­
puje z zajmowanego stanowiska. Ustąpieni© 
to motywuje minister Klofr z względami na­
tury osobistej.

Słowacy ł Czesi.
Praga. P. A. T. Jak  podają dzienniki, pre­

zydent ministrów Tuszar przyjął deputacy© 
słowacką i oświadczył, że nowa konstytu- 
cya czesl-ia nie przewiduje samodzieliiego 
ministra dla s&raw słowackich. W sprawie 
ks. HI inki cśwradiazył Tuszar. że ks. Hbnka 
oskarżony jest jedyni© o nielegalny wyjazd 
za granicę za fałszywym paszportem. Pre­
zydent jest osobiście przekonany, że ks, TilLn- 
ka n'e popełnił zbrodni przeciw integralno­
ści r«uistwa, Minister spraw zagranicznych, 
Dr Benesz, oświadczvł, że j&st zwolennikiem 
udzielenia błouaczyźnie autonomii, sic jest 
zdania, że w obecnymi momencie byłby to 
eksperyment zbyt niebezpieczny.

Kor.3lVŁiicya czeska.
Praga. P. A. T. Wydział konstytucyjny 

obradował wcz.oraj m d  projektem rowei 
konstytucyi. W posiedzeniu wzi©Li udział: 
pre7.vdont ministrów Tuszar i minister Sve- 
!ilat Co -ao paragrafu 6 projektu konstytu^yi. 
w myśl którego Ząraomadzenio narodowe 
składa się z dwóch Izb. noseł soc. dem. De- 
dic zgłosT protest przeeiw utworzeniu sy­
stemu dwuizbowego. Wniosek Dodica o 
l i f c i  ę parag-rfu G odrzucono. W dalszej 
dyskusyi przyjęto jednogłośnie r>ar. 7 do 11, 
w myśl których Izba skfada się z S00 człon­

ków, wybieranych. Frzyięto też par. 23 do
2G o immunizac-y: poselskiej. Według nar 28 
prezydent republiki zwoiuje zgromadzenie 
narodowe na dwie zwyczajne sesye, t. j. w 
marcu i październiku, nadto na posiedzenia 
nadzwyczajne. Jeżeli większość niż polewa 
posłów -zażąda tego. może być zgromadzenia 
narodowe zwołane w ciągu dni 14.

N  A O i i S I . A t ^ E .

Pr.
D r . j f e r f  w o i w o w i n
p -  o w a ó z ą  Ł a n c e l a r y ę  a d w o k a  - k ą  w s p ó l n i e  

w  K r a k o w i  ,  u l  W o l s k a  1 1  T c : .  1 1 6 1 .

GAZA OPATRUNKOWA
— S ir s k ć w .

Z a  s p o k ó j  ,  c ! u s a v  ś .  p ,

iite stm ifjs is iiiiiit®
o d p i . . w i o n e  b ę d ą  I J s z a  ś w i ę t e  w  k o ś c i e l e  
ś w  B a r b a r y  d .  1-1 s i y c z n i a  o  g o d z .  9  r a i . o ,  
n a  k i ó r e  P r z p a < * i  -1 Z m a r ł e g o  i  t t  i c r n Y e h

ssi«KJSFS2*9raaKaEKiacs-̂ Erj5SEriSBit=_ K

mmm ?bp!\wŁ iŚ D i i ig ^ i
nr jzeinik sądu w Fyszizlca,

zmarł 2-go slycznia 1920 roku 
w Rozwadowie nad Sanem.

Pogrzeb otlbył się tam że w dniu  
5-gc stycznia b. r. — O tem zaw ia­
dam iają K rew nych i Znajom ych 
w sm utku  Dogrążona żona, m aika 

i  rodzeństw o.

O sób dc z a w iad o m ie n ia  ro z sy ła n o  n ie  będą .

T ad ?usz Stachowicz
pełnomocnik dćbr Mikulinleokiib,

p rzeży w szy  lat 45, zm arł nagle dnfc 
10 stycznia l r»20 r. w K rakow ie.

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  s  k a p l i c y  a a  c m e n ­
t a r z a  r a k o w i c k i m  n a  n i e p i c e  w i e c z n e g o  
s p o c i y n k o  n a i  i p i  w e  ś r o d ę  d n i a  1 4  b .  m .  
o  g o d r .  8  o o  M ł u d f b i n ,  n a  k : ó r j - - t e  o b r z t d  
s t r o s k a n a  J o n a  w r a z  z  s y n a m i  z a p r a s z a  
K r e w n y c h ,  Przyjaciół, R e k s ó w  Z m k r ł e g d  

i Znajomych.

odprawionem zos^nie we czwartek d n i a  
l a - g o  b .  i ł .  o  godzinie I P  r-no w  koirtele 

OO. Kapucynów, 
g  Oaofcayeh r e r i i d o r . . l e i  r tn r p a ó  s!s o i .

■ BS>rai

j«N Trzaska HARTOM
ebisbacz pmyr, p̂ de-tsrąży wejzk poisMah,

p r r e i y v * z y -  L i i  2 0 ,  p o  c i ę Z k l e ]  c t  c r o b i e ,  
opab z o o y  -  w. Szkrair entaiui, resnął s Pana 

d n i a  1 0  s i y c z n i a  1 2 2 0  r o k u

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  r. kapiicy szpitola 
z a ł o g o w e g o  p r z y  n t .  W r o e i a w a h i e i  n ?  t n i e j -
sce wiecznego spoczynku rsagiąp w ponie- 
ilzinłek dn. 12 b. ni. o go4ą. 3 po poŁ, na 
który lo smutny eb.zęd w nieutiilonj-ał 
żalu pogrążony ojciec wraz ?. rodzeństwem 
zaprasza Kray.nyóh, Prz j a c i ó ł ,  Kolegów 

Zmarłetfo i Znajomyc1'.
łS «tS C Ż E M S T ¥ < 0  Ż .U O S f ś L

o o p r a w i o n e m  z o s t a n i e  w e  w t o r e k  i j i  b .  m .  
o g .  1 0  r a k o  w  k o ś e l e l e  O O .  P e t a r m . a t ó w .

O so tu y c h  *«yr!adom I»6 rorMjlMĆ «?ę n k  bętŁzl*.
-sEĝ rwwBaass

na poparcie Wdowców.

usuwa ssq ze stronnictwa.
^•ur8tó*,vp. (Telefonem). Według iiifonua- 

cyi, aasięgniętoj w kolach stronnictwa ludo- 
jjd „Wyzwolenie14 wskutek nieudałej a-k- 

c 1 ^  toreiue swego stronnictwa, pos. T h u- 
- f- zamierza usunąć się od pracy polity- 

w  ostatni cm posiedzeniu zarządu nie

iils o s i o stąsrowisku h m rfiL
Wiedeń. P. A. T. „Tel. Comp.“ podaje do­

niesienie waszyngtońskiego korespondenta 
„Niouve Rotterdanische Courant“, że WiCon 
w swem orrJziu du demokratycznego Wy- 

jdzialu narodowego cśTziadcza, iż jedyna dro-
iządy plllo-totewilt® w Oynubfirgu.! s* poglądów narod«i aróery-

*“211̂  udziału.

| kańskiego co do traktatu pokojowego i Ligi 
| Narodów jest, by traktaty te wysunięto ja­
ko sprawę sporną przy nadchodzących wy­
borach. Jest on gotów zgodzić się na za­
strzeżenia w razie, jeżeli one dotyczą tylko 
sianoi.iska państw koalicyjnych i interpre- 
tacyi Ameryki co do punktów, wchodzących 
w dyskusyę. Prezydent, powiedział dalej: Nie 
możemy układu zmienić, musimy wszystko 
przyjąć bez jakiejkolwiek zmiany. Skoro oa- 

^  W, w  . przyszłym tygodniu powróci ty świat podpisał, mielibyśmy my. jeżolibyś-
, ~ Pa‘c}l] Po k( nferancypch, my żądali zmiany, przyjąć m, siebie żądanie

Warszawa. (Telefenem). Według zupełnie 
PP-wny&h infoimucyi w D y n a b u r g o  kom- 
ScłaBcye zwiteły rozdzielone w ten sposób, 

edmrak+rac/e wojskowa prowadzą woj- 
władze połsłde, cywilną zaś cywilne 

wfcBfee łotewskie.

Rnszczeria pos. Dąbslłê g. .

z m ę t a m i  s t u  n u  k o a l i c y i  i  w  L a n d y -ale. . —•----- ."y“ T zawarcia nowego odrębnego układu z Kiem-
stwawa Trf^ -  n*a h)«ć załata iw a cami. Jeżeli Stany Zjedn. nie przyłączą się
BJO Wn, spr. zewn. ĴaJ- ■feaądo- do Ligi Narodów, będzie,podjęta nowa prć- 'niemieckiego, które ma być wręczone Holandyi

» <> J F z kandydatów na to stanowisko ba. abv nowe narody rTirony zdruzgotać, i   <

srina angielskie, ma hyc po zfrmwicniu kwe- 
styri adryatyokmj wzięta pod obrady kwe- 
stya turecka, w szczególności sprawa Kon­
stantynopola. Nadto b-dzie się lconferencya 
ministeryalna zajmowała następującymi spra­
wami: i)  zarządzeniami celem natv-chmia- 
stowego wejścia w życie traktatu pokojowe­
go; 2) sęrawą wystosowania notv do Folan- 
ctyi co do wydania b. cesarza nietniecIJago; 
3) zartadzemami ©o do wydania byłego nie­
mieckiego następcy troni’ i innych osób. któ­
re kwaltcya rna pociągnąć do odpowiedzial­
ności; 4) wygotowaniem nowego przymierza 
obronnego fraucusko-angieDkkgo. które ma 
zastąpić trak tat gwarancyjny francusko- 
augiclsko-a-merykański na wypadek, gdyby 
Btany Zjednoczone tego ostatniego nie }X>d- 
pisały; 5) sprawą rosyjska.

O WYDANIE WILHELMA.
Amsterdam. P. A. T. „L‘etoile be!ge“ dono­

si, że sir Gordon Hcwart, który się znajduje 
w  Paryżu, otrzymał polecenie wypracowania j 
formalnego żądania wydania byłego cś&rza I

e%9

m m i  DAeziBGs-raiEieKi
Dsh&tnik artylerii

urodzony w Zołobkach na WoIvniu w r. 1888., zmał ł w drodze 
z frontu w  szpitalu wojskowym w  vVarszawie d. 27 grudnia 

1 9 1 9  r. po krótkich a ciężkich cierpieniach.
Za snokoj duszy ukochanego syna i brata odbędzie się 
w  d. 14 slycznia 1920 r. we środę w kościele Sw. Anny

o godzinie 10 rano

M a b c t e A s t w o  ł a l o b n s
na które zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

O s ie ro c o n a  ntatfea i r o o z e ń s tw a .

Zakład Krawiecki Ubiorów Męskich
v ryKonuje wszelkie zamówienia z mater}ra- 

łów  wdasnych, \ akoteż dostarczonych. 
G eny przystępne Wykończenie bez zarzutu.
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N I E C H  Ż Y J E  Ż Y C I E .
PraeJoiyl z włoskiego J. Wi

MaLeł; dopiąwszy swego celu. żalov.-ała 
go i litowała się nad nim. Każde słowo je­
go, malujące bolesny zawód i utratę wszel­
kich nadziei, odczuwała w swem czułem 
i prawem sercu. Teraz stała się jego przyja­
ciółką, siostra kochającą i tkliwą, bolejącą 
nad jego smutkiem. Lecz Wiktorowi, który 
utracił wszystko, co kochał, siostrzane uczu­
cie nie wystarczyło; straciło ono moc lago 
dzącą cierpienia. Próbowała jednakże pocie­
szyć go.

— Matka za,pewne na ciebie czeka, W i­
ktorze.

— Powiedziałaś jej... wszystko? — pytał 
głosem cichym i bezbarwnym.

— Powiedziałam.
— Biedna matko! — szepnął pociehu.
— Drogi, kochany, Staraj się rozpocząć 

nowe życie! Pozbądź się starego pałacu 
z parkiem, spłać długi, wyjedź z matką. Za 
resztę majątku zabierz się do czynu, stwórz 
jaki przemysł, jakie źródło pracy dla siebie 
i innycb! — rzekła z energią.

— Przedewszystkiem musiałbym przero­
bić własną naturę, własną duszę i serce! — 
zaw ołał ponuro, sphszczając wzrok ku ziemi.

— Wyjedź z kraju, do obcych! — rzekła 
Stanowczo, pragnąc obudzić w  nim energię.

— Może do Ameryki? -— spytał z bla­
dym, ironicznym uśmiechem.

— Ozernu nie? John Clarks wszystkoby 
zrobił dla ciebie!

Lecz rzekłszy I-o, przygryzła natychmiast 
wargi, widząc oburzenie w jego oczach 
i bladość, pokrywającą jego oblicze.

—  O, dziękuję! ■— rzekł z głęboką iro­
nią. —  Jedno tylko mogłem przyjąć od 
iwog-o ojca i tego się wyrzekłem! Miałbym 
udać się do Ameryki jako nędzałz, poszu­
kujący posady, jako biedny emigrant! Kie, 
miss Maboh rozdzielimy się, nic poznawszy 
się wzajemnie I

— Może być, ze ja cię zrozumieć nie 
mogę — rzekła potulnie.

— Chciałabyś, miss Mabel, żebym był 
tam u was, gdy pojmiesz za męża jednego 
z twoich wspóLiomków? — spytał sarka­
stycznie.

— Na to mam czas, nomy ślę o nona może 
później, o wiele później.

— Lecz ten wypadek nie jest wykluczo­
ny, miss Mabel — nalegał, rozgoryczony.

— Tak mi się zdaje —  rzekła otwarcie — 
w każdym razie nie przed upływem roku. 
Kiedyś, później.

—- Czemu mięłabyś czekać az tak dłu­
go? — ciągnął dalej z rosnącym sarkazmem.

— Przedtem muszę zapomnieć ciebie, 
dear! — odezwała się szczerze i otwarcie.

Zadrżał, lecz siłą woli zmusił się do mil­
czenia.,

— Macic nas za ludzi bez serca, Wikto­
rze. Naprawdę nigdy nas nie poznacie. Tym­
czasem. dear, pobierzecie się z Livią Laute, 
zanim ja  wyjdę za mąż ze Amerykanina.

Wzruszywszy ramionami odpowiedział:
— Jesteśmy oboje ubodzy. Ubóstwo mo­

żna znieść, gdy się kocha, ja zaś Livii nic 
kocham! j

— Później, gdy samotność i troski was 
otoczą, orra osłodzi ci życie. i

— TTbó;two zniósłbym tylko pod jednym ' 
warunkiem — zawołał Wiktor Dante w u- 
niesieniu. j

— Pod którym? i
— Z tobą tylko, Mabel, z tobą! O gdybyś . 

była biedną panną bez posagu, bez pienię- j

dz>% wziąłbym cię, pracował z rozkoszą dla 
■ciebie', mej towarzyszki, mej żony, mego 
ukochania, ażehy zebrać majątek, lecz tylko 
dla ciebie i przez ciebie!

Spoglądała nań smutna, zamyślona. Zbli­
żył się, wziął ją za. ręce, przyciągnął do 
siebie:

—-■ O Mabel moja, pójdź ze mną, rzuć bo­
gactwa, rzuć miliony, powiedz ojcu, że nic 
od niego nie weźmiesz, że mąż twój, Wiktor 
Lamte, sam cię przez życie przeprowadzi i 
byt ci stworzy!

Zachwiała się w jego objęciach, przym 
knąwszy oczy, odurzona, przejęta uczuciem. [

■— Mabel moja, ty  tylko możesz zrobić ze 
mnie innego człowieka, zmienić duszę moją 
i moja serce. Wspomnij na na3z sen miłosny 
w Engiadynie, pamiętaj, że tam pozwoliłaś 
się kochać, że byłaś moją wybraną, teg’o 
przecież zapomnieć nie mozesz! Bądź inną, 
pozwól powodować się sercu, nie zwalczaj 
miłości, badż kobietą, jak inne, Mabel!

Trzymając ją  w ramionach, przemawiał 
tak do niej, czule, namiętnie, przekonywu­
jące. Po raz pierwszy dostrzegł na jej uro- 
dziwom obliczu wyraz miłości i bólu. J e ­
dnakże pokazała się siłną. Wyrwawszy się 
z jego uścisku, rozpogodziła twarz, odrzekł­
szy:

— Nie Wiktorze, to być nie może!
— Jakto, nie może?
— Dusza nie zmieni się nawet pod wpły­

wem miłości; zostaje na wieki taką, jaką 
jest!

— W istocie—odparł ze smutkiem i chło­
dem, — nawet miłość duszy nie zmienia.

XII.

Silny wiart dął od południa, podnosząc 
wody Adrjatyku długiemu zielonemi falami, 
uwieńczonymi grzebieniami białej piany, roz

lijającemł się' o piaszczyste wybrzeża Lido. 
Szamotał się ze ścianami szałasów kąpielo­
wych, tworzących długie szeregi wzdłuż 
brzegu, hulał wokoło wielkiego zaidadu ką­
pielowego, trzaskając drzwiami kabin; dał 
na obszernym krytym tarasie kawiarni, 
wstrząsając płótnem zasłony, rzucając piasek 
między przechadzającą się po plaży' publi­
czność.

Mimo spóźnionej pory w końcu września 
i mimo ostatnich godzin dnia, morze było 
ożywione; gdzieniegdzie sterczały z wody 
głowy kąpią,cycli się, plaża, zaludniona była 
postaciami, zawiniętemi w białe prześciera­
dła, pełne ludzi schodki i pomosty, prowa­
dzące z kabin do morza.

Około czwartej, wielki taras kawiarni, ską­
pany w promieniach słońca był pusty. Wiatr 
od strony morza <Lił coraz silniej, w miarę 
tego ruch między kąpiącymi się. ustawał. 
Panowie i j tanie wychodziły z wody, znika­
jąc we wnętrzu swych kalin. Morze osamo­
tniało, natomiast nad brzegiem rosła i liczba 
ludzi brodzących » trudem w  głębokim, 
sypkim piasku, w którym tonęły ich stopy 
i przypatrujących się mora u, którego fale 
wzmagały się i pieniły się coraz więcej. 
Zmienił się wygląd tarasu kawiarni; podnie­
siono mariaży, ukazali się goście, gromadząc 
się około balustrady od strony morza, zaj­
mując miejsca przy stolikach skąd rozciągał 
się widok na bezgraniczną, przestrzeń wzbu­
rzonych wód i pięknych wybrzeży w y ły .  
Parowce, kursujące między Wenecją a  Lido-, 
pół godziny temu jeszcze puste, pmybijały 
cło przystani przepełnione ludźmi, którzy 
z poóród cichych, stojących wód lagun przy­
bywali gromadkami, ażeby nasycić oczy wi­
dokiem morza i odetchnąć świeżym, jędraem 
rcorskiem powietrzem i powitać włoski 
Adryatyfc. Nie były to liczne tłumy, złożone 
z cudzoziemców, zwabionych w kwietniu

pierwszymi powiewami włoskiej wiosny, nić 
były to liczno zastępy krajowców. Wioch ów, 
zaludniających Lido w sierpniu, którzy gło­
śną rozmową, lub śmiechem ożywiają zakład; 
Kąpielowy, kobiet biało ubranych, chłc drą­
cych się wachlarzami, wychylających szkla­
neczki piwa nie gorzej od Niemek, lecz byli 
bo rządcy gcfcio wrześniowi, nieco orygi­
nalni, pomieszani z obcokrajowcami, ciągną­
cymi tu z Bzwajearyi. z nad jezior i gór pół- 
noeno-włoskićli, przybyłymi na zakończenie 
letniego sezonu. Spokojni. skupicm siedzieli 
za stolikami. Z miękkim akcentem Wcneeya- 
nck, mieszała się (vytv.»0mn i ran euzezrzna, 
lecz przedowszy? Ikiem. jak zazwyczaj suro­
wa, gardłowa mowa niemiecka. W iatr świe­
ży miotał falami, które z głuchym szumem" 
i łoskotom op doły na piasek i biły o funda­
menty zakładu kąpielowego.

Od pewnego czasu W iktor Lanto siedział 
osamotniony przy jednym ze stolików w głę­
bi tarasu; przed nim śtała wysoka, wazka, 
szklanka z ziolonawym napoj-etn, woniejąca 
miętą. On joduje o piciu nie myślał.

Na jego pięknej, nnykiej twarzv nie wida ' 
było ani śladu tego młodzieńczego ognia? 
kfcóiy ją ożywiał IdnW.ś w S. Moritz. Obli­
cze jogu m m  o wyraz- spokofcy i nieokre­
ślony, w s i  z c id ća łc  straciły swą wyrazi­
stość. Oczy nie miały blasku i spoglądały 
na ludzi i przedmioty powierzchownie, boz- 
nrrśłnie. Nie okazywał ani smirtku, ani we­
sela, był ol oj Jnym. Nagle ktoś przystanął 
przy jego stoi:ku. I r "  podniósłszy oczy, 
zdziwił się inymmionJo. u r  z a wazy stoją­
cego nrzed nim Salinie •'•o.

— óo ja Wid.; ;. Wiktor'. .
— Luc-yan Sabini. ty tutaj!...

(Ciłiś dafe/y nastąpi).
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KATOMCKKE ROMUALDA FELDMANA w Kr@kGwI@, prs# ulicy Mik^Salsklel L. 3.
Pnewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, p©  C « ł» c !l

kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również na wywóz i przywóz.Ekspedvcva tow arów  na kolej i z 
T E U E S t o f l  W r . 3 5 8 8 . 27

W łasne mog.aźany tow arow e na kolei.
BLtt PRZE31ESLAlACVCH SSĘ P P .  U IlW M S itG W  eS Ł Ę O N E  CES5Y0

ri a nraĵ tek ziemski, pierwszorzędny,
U P a  /Glid t n * PQ(1 K r a k o w e m ,  2 ! 0  m e r g u w ,  z  b u -  "  d y n k a n r ,  i a w e n L r z e m  Itp., p o  20.000 K 
zr m o r g ą -  —  k l ik a  k a m ie n ic  w  K r a k o w ie ,  ś r ó d m ie ś c i e ,  
k o m f e r t ,  p a r c o l e  p i z c a i y s l o w a  1 b u d o w l a n e ,  p i ę k n ą  w i l l ę  
z  2  m o r g o w y m  o g r o d e m  1 p a r c e l ę  w  H e d ło  r f e i ,  h o t e l  
1 w  o k ' i i c y  g ó r s k i e j ,  p e n s j o n a t  w  Z a k o p a n e m  

G e n e r a l  na A g e n c y a  p r a e m y a l o w a ,

-------- rz ą d ó w ,.)  u p o w a ż n i j n a  =
N r a i i ó w ,  u l .  S t r . r o a U u a  L .  6 .  1 1 6

O g r o d n i c y
■ k w a l i f i k o w a n i  f a c h o w c y ,  
p o s z u k u j ą  p o * * d y  n a  s t ó ł  
l u b  o r d y n a r y ę .  \V I ’ d o m o ś ć  
D y r e k c / a  k r a j .  s z k o ł y  o g r o ­
d n i c z e j  w  T a r n o w i e .  107

Kilka dziewczfjt
p r z / j m i a  f a b r y k a  „ I s k r a .  
1 K a r n a ń r - k t  K r a k ó w ,  u l .  
Ł o b z o w s k a  S .  4 0

' Ł M s % 5 * ,s »  n a  8"c'° n 1'* 5 *?1211® k h « a  j ę i y . a  h a n -
■ f ? j 3 a 5 , g  c o s k i e g o ,  a a g l a l s k i e g o  1 n i e m i e c k i e g o  

p o d  k i e r u n k i e m  z a w o d o w y c h  p r o f e s o r ó w  p r z y j t r r 1*  
Z a r z ą d  d o  2 "  s t y c z m l  1 9 2 0  r .  1 1 4

Ryńsk główny L 24, II!. p. od */2 4— 6 popoł.

N auc zyc ie l Ita
w y c h o w a w c z y  n i  

x  p ra k  y k ą  w z a k re s ie  k ie s  n o r- 
m a lo y c h  poazuk* je  p o sn d y  

p rz e z  b l n r o  M a l j  l d y  S z r c -  
m e r  K rak ó w , u lic a  Ko c h a -  
n o w a k ie fo  12, p a r te r .  103

E - d t a d w  i  w y '  , s 2 ł a ł c o . . y  o g r o d n i k  s  u k o ń c i o t ą
K *  » z i r o fą  o g r o d n .  i d ł u g o l e t n i , ’  p r a k t y k ą  z a g r a n i c z n ą  
j a k o  s p e c . a l i s t a  h o d o w ’ 1 i h a a d l u  n a s i o n  w  o g ó l e ,  p o s i a -  
i la ią -^ y  d u ż ą  g o t ó w k ę ,  j j o a z n k u j e  w s p ó l n i k a  z  t e g o  d z i a ł u  
z  d ę t y m  K j p i t s t e r n  i i e r e  s m i  d o  z a ł o ż e n i a  n a t y e h m i a z t  
h r d o w l i  i b a n i  a  a  n a s i o n  r o l n i c z y c h  i o g r o d n i c z y c h  w o  ó l e .  
Łaz-awc zgłoszeni* do A d m ln iiir s c y i .C.osn Narodu' pod .N a ­

siennictwo I9M-. 109

N a u c z y G ł S l k a
z  m a t a r ą  s z k o ł y  r e a l n e j  p o ­
s z u k u j e  p o s a d y  p r z e z  d iu ro  
M a ty ld y  S z r e n i  »r K r a b ó w ,  u l .  
K o c h a n o w s k i e g o  1 2 ,D a r l e r .

10?

Z n isz o z o n s  w o jn ą  o g ro d y  i s a d y  §
rakłada i  odnawia, tnie i  ocryszcza drzew a 
owocowe —  wykonuje plany i  kosztorysy

E .  t t i l  ? p i i j - ? l a S ! s  M Ś .  U g f e f k a  5.

F o r t s p I s W f
P i s n ś n e ,

S p r z e d a ż ,  z a m i a n a ,  w y n a ­
j e m .  K u p u j e  t a k ż e  i n s t r u ­
m e n t y  u ż y w a n e .  —  S k ł a d  
f o r t e p i a n ó w  H * i t « y  S w o -  
l a r c k i e i ,  W o l s k a  7 . 8 9

I  nadiiD wielki pantl; t t w i i i ;  l U łS ^ S ;
b e z  o b d t u i e K i a ,  n a  Z w i e r z y ń c u ,  p r z y  u l i c y  K o ś c i u t z k i  2 9  
1 piękną r e s z t k ę  d w o r u ,  z  obszarem o k o ł o  8  m o r g ó w  p o l a  
*  p a ł a c e m  1 l i c z n y m i  b u d y n k a m i  g o s p o d a r c z y m i ,  n a  p r y a -  
c y p s l . i e m  m i c j a i  u  w  K o b i e r z y n i e ,  b e z  o b ł o ż e n i a ,  o b e c n i e  
w  d z i e r ż a w i e  p rz e ~ . w o j s k o .  N a d a w a ł o b y  s i ę  w y ś m i e n i c i e  
n a  f a b r y k ę  w y r o b ó w  g i p s o w y c h ,  z e  w z g l ę d u  j e g o  c - r o r "  ■ 
n y c h  t a m  o o -  ł a d ó w .  P o c z t a ,  s t a r y ,  c i ę ż a r o w a  I k o ś c l ó ł r k  
w  m i e j s c u .  W i a d o m o ś ć :  A n t o n i  W o l n y ,  S ł o t w i u a .  6 4

f f ig ś jl l jP 1-- K u p u j ę  z ł o t o ,  ś r e -  
w 8 * ® 5 b r o ,  b r y l a n t y , p e r ­
ł y ,  w . z e ’k ą  b i ż u U r y e ,  n o ­
w ą  i a n t y c i r . ą ,  z e g a r y ,  z e ­
g a r k i  1 z ę b y  s i t a  z a c .  —  
P ł a c ę  i M j w y ż s r ą  w a r t o ś ć .  
Z a k ł a d  z  grrmistrzcwsko- 
f u b i l c r s k l  . 6  a  < t j a n »  
k t o w i c z a ,  K r a k ó w ,  u l i c a  
S ł B w k o w s b '1 .  ‘ 2382

t u t e n d a n t n r a  7  D j  w .  P t e r h .  L . 5M 91V a.

Ogłoszenia zapotrzebowasir. artjkułów spoiywczph.
j o t e n d a n t u r a  7  d j w i z y t  p i e c h o t y  K r a b ó w ,  K o s z a r y  

Sobieskiego, z a k u p i  n a t y c h m i a s t  w i ę k s z ą  i l o ś ć  ż y t a ,  p i z e -  
n l c y ,  g r o c h u ,  f a s o l i ,  k r u p ,  k a s z e ,  o w s a  t .  d .  w  ł a d u n ­
k a c h  c a l o w a g o n o w y c h .  —  O f e r t y  a  p r ó b k a m i  u p r a s z a  
• i ę  p r z e s ł a ć  p o d  p o w y ż s z y m  a d r e s e m .  4 9 9 6

Wypolyoialnia ksiąlsk
In s ty tu tu  lito rflck iego

f l L E K T O R A »  W
B /n s I t  f?. 22, L  p., zaopatrzoną 
o b fic ie  w b W85ty»lfi:l« now ośc i 
b 6 le try « tj’« n * ,  jeBl o lw a ri^  co- 
d z ien n io  od 10—1 1 od  31**—(Ufo 

*  Y ryi^lklom  n iodz lc l 1 frw iąt

g j a n H G H a a B i s a i b a ^ r t a  . M w  s r  a iu a a c a c jd B is a M K M B B M i^ H K M i^ -ii
‘a

częściowo
f w  ładunkach wagonowych

s p r z e d a j e

Folskifi Tow. Handlowe T. A.
w  Krakowie, ul. Sławkowska &r II? p.

■. jn«WBBaawŁ nrwBWMWiBBaBBair^Trrr* “ &
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DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

H. SIEROSZEWSKI
Spółka z ogr. odpow.

e = - ~= w  K r a k o w i e ,  n l .  f l o r i a ń s k a  4 3  =====

załatw ia  wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości.
Godziny uuądowe od godz. 9-tej do 1-szej przed poł. 

oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 4SS0

polecam y p o n iżs ze , p o żyte c zn e  tygo dniki fa c h o w e :

„ K u p ie c "  kwartalnie Mk. 6 —
„ D r e ^ e r a y s S a 4* k w a r ta ln ie  . . . .  M k 6  — 
„ P r z e s a d  W f6knSsty“  k w a r ta ln ie  M k. 6‘—
Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenifjów. — 
Bardzo k orzystn e  pism a dla wszelkich ogłoszeń hurtow ni­

ków i fabrykantów.
Adres zam ów ień: r K upiec“ P o znań . 4,844

Kraków, w październiku 1919 r.

I A P R O S Z E N I S  T O  S U B 5 K R Y P C Y I .
„ I t ł j l u g a  W Krako& ftoy Stow. zarej. z ogr. por., po dwuletniej praw ie działalności w  powyższej

form ie prawnej, stosując się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 2 dnia 26 kw ietnia b. r. posta­
now iło przystąpić do zamiany na T O aparsjf.iiw a A k c y jn a  celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia 
swych transportów  przez zatupno  dw u większych statków parow ych (holowników), zwiększenie parku  galarowego 
o dalszych. 200 jednostek, a wraszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W  tym celu przedłożyło 
ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

5,000.009 koron,
podzielonym na 25,000 sztuk pełno i gotówką w płaconych akc ji po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi im iennych 
które muszą pozostawać w łasność'ą oby wateli Państwa Polskiego oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okazicieli 
Przelew  akcyi im iennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na' podstaw ie. upoważnienia Ministerstwa1 Przemysłu i Handlu w W arszawie z dnia 22-go w rześnia b r. 
Nr. 15563/19 rozpisuje .Żegluga Polska* w Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

SUBSKRYPCYĘ
IK

1) T o w .

na kapitał akcyjny Spółki Akcyinej pod firmą
,Ż E 3 L U G i A  P O L S K A 1* JŚ A.  W  K R A K O W I E

pod 1 ustępującymi w arunkam i:
„Żegluga Poiska* \7 Krakowie, Stow. zarej. z ogr. pc-r. oraz wszystkim udziałowcom tegoż To warzy sł wa przy­
znaje się praw o pierw szeństwa do poboru akcyi do wysokości 3.000.000 koron.

2) Reszta akcyi przypadających do subskrypcji oraz akcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przy p ran ie  innym
subskrybentom,

3) Z dniem 1-go styczuia 1920 r. obejmie now a Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstw a koncesyoiiaryiiszkj po cenie
szacunkowej w zamian za akcye.

4 ) Przy zgłoszeniu m i być zapłaconą w  gotóvłce cała należytość subskrypcyjna z 5®/* od 1 stycznia 1920 r,
5) Repartycyę akcyi przeprow adzi Komitet założycieli do 30 dni po zam knięciu subskrypcyi według swei o uznania,

przyczem zastrzega sobie przydział akcjd im iennych lub m  okaziciela opiewających. Na w ypaaek nieprzy- 
dzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w  30 dni po dokonanej repartycyi wiai 
z 1 i pół procent od dnia dokonanej wpłatv.

6) Sul>skiyncvę wpłacić można rów nież w asygnatarb Polskiej Pożyczki Państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 styczHa
do*l maja 1920 uiścić należy w gotówce. — Towarzystwo zastrzega sobie ilw ierdzenie autentyczności każdej 
asygnaty w drodze urzędowej.

S u b s k r y p c j ą  S ups&aty pc-z id iffiuh i:
„Żf iSW fSA  PQ!.ska** «? ECRAKOWil^ z m z i £ £ Z  P®RĘKA«
Banit Prxiraysfo%]; vta l.wcw ’2  o r a ł  Flile w Krakowi*, E rohobyesu, iłeasRie 5 B abrow ib 8 4 ra !? i» |. Beub Mawdiawy w 
n e w la , Pawia*. Kura « .-zczcSs-sici w iirakow is. B suk 2 ! ła s k l  wKraiioW.c.' innh  Kyaiowy w e Lwcwis e?«-z F«He % WHiKawse, 
l.vbllMic, Slan5*łav-o".-:c i Ekspozytura w a i i t a | .  Bani< K eodlewy w P o isa is ia . ła w . em c iąs in . I ZaBsaeJs 01 u c szy u ie . r « m  
Bi_nhov,y August R śm siM I w K re k it l* .  Callc. Ziemski Hsn& Kredytowy wo Lwowie o raz  fll.a  w K rak o w a. BBn* swiązksi 
Spółek  Zarokkow ytii w Poznaniu o ra s  teg o  odriz lcł w Bank CalUyJski d la  Kassiiu i >■ ™ Kraicewla.

nakładam .Wydawnictwa .Głoeu Narodu" ozraciczona odr pwiedzłaL' jścis, Redaktor odDowiedziąlns: Władysław id o r o w i e  z. ■— Drukarnia ^Glosu Narodu" w Krakowie, nod zarządem IL Lerkr


